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Sytuacje przedstawia się dzisiaj jeszcze ła­
godniej ni* wczoraj. Niebezpieczeństwo k n- 
fl-stu między Anglią a Turcją zupełnie na ra­
zie u ran io m  zostało, a hr. Corti, ambasador 
włoski, proponował przed paru dniami wszystkim 
pesymiiystcm na pewnyn. obiedzie dy lon atycz- 
nym iść z nimi o zakład, je Anglia z Turcją za 
tizy tjrgoanie, jak9 najlepsi przyjaciele, ramię do 
ramienia wkroczą do Egiptu.

I według tego jak się dzisiaj sytuacja przed­
stawia, ma hr Corti wszelką szansę zakład ten 
wygrab, jeżeli go zawarł. Oba bowiem moc. S 
stwa, t .1 Turcja jak i Anglia, równie ważne 
mają powody nie doprowadzi rogowań do s ti  > 
cia; oba więc jednakowo ożywione są tendencją 
pokojową. Nastraszają się wszakże nawzajem 
oczywiście dla tego tylko, aby jak najlepsze dla 
siebie wytargować warunki. Ale targ w końcu 
dobitym być mu3i tam, gdzie jeden zmuszonym 
jest kupić a dragi sprzedać.

Wszelako porównanie to niezupełnie da się 
tym razem zastosować, albowiem Turcja ma je­
szcze arugą drogę wyjścia, i niekonTcznie mus.i 
pod wodzą .jenerałów angielskich przywracać 
porządek w Egipcie. Może się wycofać zupełnie 
i nie przystać na interwencję w w aranach1 dl t 
niej niemoiebnych lnb ubliżających. Hr. Oorti, 
jeże li w swoim zakładzie o te, ewentualności nie 
wspomina, widocznie więc liczy, że Anglia cofnie 
swój warunek, tak w gruncie rzeczy niewłaści­
wy. I  rzeczywiście, jeżeli Anglia miała racjo­
nalny powód do postawienia tego waiunkn, m ia- 
ncwicie obawę, rny wojska tureckie nie połą­
czyły się z egipskiemi i wsptlnemi siłami nie 
uderzyły na słabj mrpus jenerała Wolseleya — 
to równie racjonalny powód ma ona także do 
wycofania go, jeżeli Turcja wręcz oświadczy, iż 
raczej uchy1 i się od interwencji, niż miałaby lan 
przyssać. Bo w takim razie, j»K’ świadczą pierw 
sze starcia wojsk angielskich t, egipskiemi, a 
zwłaszcza sobotnia potyczka pud Ramleh, bardzo 
mało jest szansy, aby Anglia zdołała Arabiego 
pokonać.

Ź łnierz egipski, według przyznania nawet 
samych Anglików, wybornie trzyma się w ognia, 
zimnej krwi nie troci, nie naraża się zbytecznie, 
lecz przezornie korzysta ze wszystkich zakryć, 
jakie mn teren nastręcza, ślepo słuch* wodzów, 
a do ataku idzie z tą  fanatyczną Wiarą, iż go 
czeka na tamtym £ wiecie harem "irysek w za­
mian ia  podatki i bicie w pięty, jedyne przyje­
mności, jakich mn tan świat dostarczał. Tymcza­
sem angielski żołnierz jest porządnym renórzent. 
Z serwowany, w Ciągłej gorączce, niezudowolnio- 
ny z wfP^wy, kufy- go ostatecznie -liczem za 
palić nie może, żołnierz ten dopóty podobno trzy­
ma się jeszcze jako tako, dopóki wierzy, ie je­
go broń dl je “ 4 ,akieś pierwszeństwo nad nie­
przyjacielem. V* chwili jednak gdy zaczyna spo­
strzegać padają'.0 dokoła trupy, traci kontenans, 
1 jeżeli nie zmyka z placu bojn, to dlatego tyl­
ko, że się obawia sądu wojennego. Z takim żoł­
nierzem można jeszcze pokonać Zulusów, — »10 
jeżeli się nie pokonało Buntów, jeżeli się prze- 
zumie wycofało z ojn; «fg*nSkiej z: ubawy, i* 
się _ nie patena A-fgahczyLuw, to prawdopodo­
bieństwo jest wszelkie, i i  się także aie pokona 
Egipejin. W Anglii panowało o nici fałszywe 
wyobrażenie, mniemano, że to md tchórzów. I 
w samej rzeczy biedny fellah, od dzieciństwa bi­
ty, prześładoyi-ny i obdzierany, przedstawiał się 
zawsze każdemu podróżującemu po Egipcie jako 
istota zahukana, nieustanną trwogą przejęta, u- 
logł* i pozbawiona wszelkiej samodzielności. 0 - 
każuje się t era®, że miłość ojczyzny i rozbudzo­
na poi tyczna świadomość może uszlachetnić na­
wet tak nieszczęśliwą istotę, może pokornego fel 
aha, który du niedawna przed każdym rndobro

dym Anglikiem do kolan się zniżał, przekształ­
cić w bohatera, pełnego odwagi i poświęcenia.

Natomiast Anglicy uren swój mUitaray, zdo­
byty podczas krymskiej wojny, st:’r eą obecnie 
do reszty. W sferach wojskowych wszystkie ich 
operacje, dokonane w ciągu tych dni w Egipcie 
— z wyjątkiem bombardowania Aleksaadiji — 
krytykują niepospolicie. A już korocą niedo- 
łęztwa miała być sobotnia potyczka, przedsię­
wzięta uiewiedzieć po co i na co i wykonana 
najzupełniej bezóirnie. Najlepszym togo dowo­
dem jest to, że nie zdołali nawet utrzymać 
się n<>, pozy, ji, i pomimo że na 1 uzie niby to za 
nimi pozostał teren walki, ustąpili jednak z nie­
go i wyd»li gu ponownie w ręce Arabiego. To 
też w świecT'u wojskowym panuje nietylko prze­
konanie, ża Anglicy sami nie dadzą rady Egip­
towi, aie nawet ry.nbia się coraz bardiiej wiel­
ce upokarzające di* Anglii mniemani, że ora 
w> o it nie jest zdolną do prowadzenia jakiejhol- 
wiokbądź wojay europejskiej. Może imponować 
jeaynib swą fiotą, ale o tyle tylko, że jest w 
stanie poniszczyć portowe miasta i przeprowa­
dzić blokadę. Ale na descente zdobyć się nie mo­
że, bo jej piechota nic sprosta żadnej europej­
skiej piechocie, a. cóż znaczą operacje n» mo­
rzu bez descente]

Nib i"ue widać mniemanie panuje i w Loa 
dynie. Gabinet Gladstona, pomimo tak wielkiego 
lerwoin, jakim się stara odznaczać, ocenia snąć 
dobrze swą pozycję, skoro, jak donoszą, zapro­
ponował jnż Tnrcji jruąś taką kombinację, kióra 
pił, wojska tureckie oddawnó pod władrę i ko­
mendę jea. Wolseleya, a jednak odejmuje tej 
sprawił wszystko to,co może uwł-u-zać powadze 
sułtana. Na czem polega ti» kombinacja, dotąo 
nie wiadomo. Anglia czyni joduak pudobao wiel 
kifc wysilenia, aby ją Turcji narzucić, bo inaczej 
nie widzi możności wycofania się z honorem z 
pułapki, w Którą włnsna łapczywość ją  wpro­
wadziła.

Wypada nam dzisiaj zaznaczyć nader zrę­
czny dyplomatyczny krok Moskwy. Jak  wiido 
no, carat zawarł niedawno z Portą umowę co 
do łomy, w jakiej ma Turcja spłacać Moskwie 
wynagrodzenie kosztów wojennych z wojny osta 
tniej. Według tej umowy miała Porta pewną 
kwotę, kilkadziesiąt milionów wynoszącą, wypła­
cać Moskwie rocznie. Dla pustego skarbu car­
skiego taki coroczny zasiłek bai dzo był pożąda 
ną rzeczą Tyuez&sem Moskwa oświadczyła Tar- 
cji, że jest gotowa poczekać i chętnie jej pozw a- 
a pici w .ją  ratę obióc >ł tymczasowo jł» ootrze- 

bv egipskiej sprawy Ukl.d ten, zawarty przed 
kilkoma dniami, antid&towano dla zamaskowania 
intencyj rząda carskiego j dano mn bowiem datę 
z przoe 1. m m a b. r. Ale oczywiście dacie te; 
niht wiary nio dajo, zwłasZca*, że wszyscy ma­
ją w pamięci .te złe Btosanki, jaki 1 wtedy mię- 
dzy Moskwą a Tnrcją istniały. Tym układna 
zamierzała Mosko - osiągnąć jakiś cel pozyty­
wny — to rzecz niezawodna, chociaż trnduo od­
gadnąć jaki. W każdym rs zie jasnem jest, że 
powikłanie sprawy egipskiej i starcie między An­
glią a Turcją leży także w jej interesie.

go — krachu 1 Wśród nieskończenie cięższych 
okoliczności, bo musząc czyścić 'gors/ą od Angia- 
szowej stajnię, minister Dunajewski znown toi n 
je tę drogę... Ale esy mu dadzą ludtie, )ab nie- 
zależue od ludzi okolicznuści, np wojny, anueksje 
itp. dokonać tego dzieła?

Na każdy uposób, jak słusiaie podnosi Stara 
'resse ma p. Dnncjbwski tę satysfakcję, że rze­

czywistość dopisał możr a powiedzieć wszystkim 
Fozycjom jego preliminarza, a oraz ziściła te je 
go przepowiadania, których w nrcliminarzu nikt 
achający z kredką w ręku nie uwydatnia, chuć 

w duchu na nie liczy. Jest rzefczą cieniuwą, ze 
podczas gdy nadwyżka dochodów ponad preliminarz 

pierwszjth trzech kwaitałaoh r. z. 4,300.00U 
złr. wynosi, to w, r. b. już w nieiwtzych dwóch 
cwartałach znacznie więcej, bo 5,800.000 ałr. 
wynosi.

Najważniejszy ubytek okazał się w loterji — 
brawie ewieić miliona; wszelsio tei. nbytek jest 
właśnie znakiem arcypumyślnym, i żyłka szn- 
erska ginie już w ludności. Natomiast £nac>nie 

podskoczyły dochody z tych rubryk dochoda nie­
stałego, według których statystycy ciadtajej pod­
noszenie się lub ubytek dobi obyta L podjtków 
stałwh d'.ł podatek demony pół mil. złr. /.wyż­
ki. D by tek w podatku dochodowy*® j“st miły, a 
pochodri ze styczniowego przesilenia giełdowe­
go i powsb j ztąd staguacji w transakcjach 
bauicowych. Że podatek zarobsowy dał nadwyż­
kę, jest prawie cudem, zwsiywsiy jak ogromnie 
ten podatek właśnie 'ii samym W*ed’ iu np&da. 
W ogóle poczęta reforma podatkowa dopisała.

Pomyslnem jest wzmaganie się przychodu z 
ceł, i będzie ono postępywało cora® dalej w skn- 
tek nowbj taryfy cłowtj Będzie to nlga w wy- 
datk.jh  wspólnych, na któiyeh pokrycie idą 
przedewsz^tkkm douhody cłowe.

Do kilku lat nastąpią też znaczne ulgi w 
budżecie z tego wzglęau. że hst-hą nadzwyczaj­
ne wydatki na kc lej Ai letańską, galicyjską Trans­
wersalną, i będsie owszem z tych kolei przy­
chód; a znacznie też ulży budżetowi co do pła­
cenia snbweucyj zakupienie kolei żelaznych na 
rzecz p: ństwa.

„Tak tedy, puwiada Stara JVea«e, pomyślny 
wykaz podatuowy pierwszego pWrocza jest zwia­
stunem jeszcze pomyślniejszego następcy, i u o -  
góle otwieia pocieszające wid *ki co du finan­
sowego i ekonomicznego rozboju Austrji."

Ist das eine polnisehe Wirthschaft 1

Nie .nemy, ca y który z absolutystyczuyth 
ale : pewnością żaden z konstytucyjnych mini­
strów skarbu > Aastiji nie poszczycił się tak 
świetnym wykazem sirirbowyiu, jak p Danajow
ski-w wykazie ostatniego namei a Wiener Abp. 
którego treść już uam wczoraj przesłano w ti  
legr.mie. W Iżbie posłów, gaj wygłosił swój 
wywód finansowy na r b., wytykali ma eintra- 
liści optymizm, jednej cyfr/ mt pozostawili bez 
nicowania — a f^kta stanęły po stronie p. Da 
najewskiego tak samo jak w sprawie pod wyż 
szenia cła od kawy i opłat od nafty. Tylko i 
co do dwóch ostatnich rzeczy także szczęśc„ 
niepospolitą odgrywało rolę. GJbinet Hihenwar­
ta utorował był drogę do równowagi budżeto­
wej — ale odpi&wiono go, i centralizm wnet 
wszystko ZL,wichrzył, zaprzepaściwszy kolosalne 
sumy w „ liasłychanym rozkwicie", i synu je­

Tautoni tryesteńscy grubo się zawiedli. Sło- 
wieńcy nie przybyli do Tryestu dla demonstro­
wał .a. i igościwezy w sesaanie gości z Krainy, 
Istrji j Eroaćji, spokojnie rozeszli się do domu. 
Składki na sfowieński „Narodni Doui“ płynęły 
obfici8.

Pod zarzutem udziała w a temacie bombo- 
wyiu. ’nb wadoności o nim aresztowano według 
Now i  Pressy, ośmbro osób, & are3zfowany t, ko 
herszt irredentystow tryesteńskich Szymon Ko- 
siner, jest synem żyda z — Brodów.

Na dworca kolei w Lublanie mianu d. 6 
bm. aresztować dziewczynę w stroju uęzkim, 
która przybył, z Tryestu, uzbrojona w długi 
nóż kuchenny. Miała mieszkać w domu, z któ­
rego bombę rzucono. (Ą wszakże nie wiadomo 
dotąd, zkąd bombę rzacono !) Z i pnwód swojej 
podróży z Trjrestu podała ucieczkę preed ko­
chankiem, i zcz iałi, że właściciel domu 1 któ 
rego bomba p-ała, uciekł już do Włoch.

Węgierski miniseer komunikrcyj Ordóiy po­
dał się wraz % nekani-zem stanu tegoż minister­
stwa Hieronimim do dymisji.

Wybór posła do sejmu dolno anstrjackicgo 
w wiedeńskiej dzielnicy „N«*bau“ na miejsce śp. 
dr. Sihranka, lozpisany na L września, Dowód 
w tem, że prżódy "nie mffitąpt “otwarcie tegfrfdińć * 
sejmu.
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Z Warszawy d. ó. sierpnia.

(Woda i woda, — Cholera. — Brak szpitali. 
Szarytki. — Prozelityzm Elżbietanek. — Bo- 

rytiel p. Tymonowskoj. — Spekulacja Kozłowa i 
Orzewskiego. — Zapowiedź wizyty cara w War­
szawie. — AlbeJyfiski p iwraca).

Kanikuła ma s% ju i ka końcowi, pierwsze 
szeregi wędrowców, łtó rzy  na czas upałów opu­
ścili miasto, zaczyni ją  powracać a n*: porządku 
dziennym wszystkich rozmów jest., woda. Czte­
ry olbizymie burze w połączeniu z ulewą naro­
biły w syrenim grodzie tyle szkody, dostarczyły 
pismom tyle materjiłu... wodnego, że trnduo się 
dziwić, iż i*a porządku dziennym mamy simą .. 
wodę Nasze dzienniki ta!: są przepełnione tą 
wodą, iz nie myślę dolewać jej do niniejszej ko­
respondencji i jakkolwiek z powodu nawodnień 
mógłbym dażo powiedzieć o tutejszej służbie 
technicznej przy magistracie oraz o policji, wołę 
to wszystko pominąć, obawiając się poruszać 
czegobąlź mającego związek z... wodą. Z?miast, 
więc o wodzie, wolę pumówić... o cholerze. Nie­
ma się co ładzić, ani ukryw-ć, nie choleryna, 
ale najpr«widłowsza z wszystkieai przypadło 
ściami cholera zawitała do nas.

Do wczoraj, jak mieliśmy sposobność stwier-
«*p*dłu ml cholerę

W iadomości, jakoby wkrótce, jeszcze przed 
zebraniem się delegacy; wspólnych nastąpić m i- 
la foru. ilna anneksja Bośnii i Hercegowiny, za­
przeczono onegdąj stanowczo — dzisiai jedni k 
przypusz-s&ją, że może jednak to nasiąpi Na- 
szem zdaniem, rząd będzie jak najdłużej swlekeł 
z aneksją, gdyż zawsze to kłopot, co zrobić z 
temi krajami pod względ im prawne politycznym, 
ciy da Węgier, czy do Przed litawii je przyłą­
czyć, czy całkiem luzem rozostawic; czy zapro­
wadzić tam form/ konstytucjjue lnb n !e i t. d .; 
a powtóre, zabieraj |c je zupełnie na własność, 
musiałyby Austro- Węgry przyjąć na siebie zna­
czną część -  dłnja luręękfego. V .

■ 'Pud Alekśańdrją stój anstrjaclti ikręt wo 
jenny „Landón“, n:e jest to jednak pancernik, 
tylko dzielnie zbudowany okręt drewniany. Wy­
słano mn do p :mocy łódź kanonierską „Alba­
tros. “ Mfluem łest doniesienie Now-j Pressy, .ja­
koby anstijacka eskadra z wód Chińskich zosta- 
ła pod Aleksandrję powołaną, Aastrj^ posiada 
tylko eskadrę moi za Śródziemnego, a na .nne 
morzi wyprawia tylko laźue ckręta.

Fortyfikowanie Poli, wojeuaego portu iu 
strjackiego, według noi ych Fotrzeb wojskowych 
i uzbujiiiie w działa wałowe wielkiego kalibru 
postępuje skrzętnie. Toż samo naprawiają i w 
nowe wielkie dziJiła nzbraj.j, okręly wojenne.

68 osób, z których 27 już zmarło. Wykazu tegu 
cenzura zabroniła drukow_ć, & dlaczego? — bo 
nie należy trwożyć ogółu mieszkańcó w. tsystsm 
naszem zdaniem najfałszywszy ftozomiemy po­
trzebę powstrzymafnil przesadzonych wieści, lecz 
świadomość istotnego stanu rzeczy jest konieczną, 
aly  każdy miał się na baczności 1 p-o radził dy 
etetycżne życie. Moskale jednak we wszystkiem 
lubią kłamst wo, które przecież wcieśniej czy 
później wydać się musi, począwszy od owego hi­
storycznego kozaka zawsze pojedynczo ginące"j 
w każdej bitwie z powstańcami, a skończywszy 
na cholerze jaka się terr.z pok. zała Zamiast, 
wię’ przedsiębrać środlci ochronne i desiafekcyj- 
ne aby znrazę ograniczyć do minimum, policja 
lekarska śtóba 'się przedćwszystkiem o ukrywanie 
każd6go wypadku cholery i w raportach prze 
syłanych do mmicterjum o stanie miasta w .ru­
bryce : „zdrowotność* zawsze jest — „wsio bilf- 
gopałacznó

Wszyscy patr/ący dalej jak na koniec.. posa, 
zatrwożeni są nie na żarty, co się sroli jeżeli 
epidemia będzie wzrastać? Szpitale dotychcza 
sowe miejskie w liczbie 7 bez epidemii ciągle są 
przepełniane & furdnsie miejskie tak wycier 
pane, iż o zakładania nowych ani sposobu my­
śleć. Ozy więc nienalóżałoby zawczasu pomy­
śleć o urządzenia czasowycl szpitali chorych? 
Aie nasi rządcy miasta ani pomyślą o tem, cią­
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gnąc łyka gdzie się da, i oszukując haniebnie 
poczciwego lecz gruno naiwnego pre^dem a Sia- 
-ynkiewicza *) W ścisłym związku ze szpitalami 
pozostają Siostry miłosierdzia, tak zwane Sza­
rytki, których byt nie na żarty jest zagrożony. 
Czyż potrzeba mówić o zasługach i nieodzownej 
potrzebie istnienia sióstr Zgromadzenia ś. Win­
centego a Paulo? W swoim czasie zwestja ta 
przy niefortunne* wystąpieniu dr. Dobieszew- 
skiego narobiła u was wo Lwowie sporo hałasu, 
a wszyscy jednomyślna, nawet ci którzy wszy­
stkie zgromadzecia religijne w czambuł potę­
piają, ujęli się za siostrami. U nas w Warsza­
wie jest ich kilkaset, i znajdują s‘ę prawie w 
każdej instytucji filantropijnej, lub klinicznej. A 
więc pełno ich w »zpit<ilach. w oenrenteb dla 
iiieci, w dumach schronienia starców i kalek 
i t. p . . Wszędzie obowiązki swe spełniają gorli­
wie z ofiaraiścią, zapsreiem się swego ja i od 
wszystkich też otrzymują nieustanne don ody czci 
i uznania.

Moskali jednak kłuje w oczy każda korpo­
racja, czy stowarzyszenie, chociażby to z poli­
tyką niemiało nic wspólnego. Wi^c powzięto 
zamiar... powolnego usunięcia Szarytek a zastą­
pienia ich Elżbietankami, tak zwanemi siostrami 
miłosierdzia ś. Elżbiety... prawosławnej. Jeszcze 
w czasie wojny moskiewŁkc -tureckiej Towarzy­
stwo czerwonego krzyż*. Spra wadziło pierwszy 
kontyngent Elżbietanek z matuszkj Moskwy dla 
pielęgnowania ranionych wojowników (!). Z cza­
sem gdy ci ranni Albo wyzdrowieli albo pomarli, 
Elżbietanki okazały się niepotr&ebnemi, lecz... 
zostawiono je gwoli szerzenia ćarośławnej wiary 
między Polakami papistam Ł Panie te rekrutu­
jące się z rozmaitych warstw ppołeczcńutwa mo- 
skiewskiago, pędząc dość swobodne życie, usie- 
dliły =ię na ulicy Długiej, gdzie nawet dlh przy­
ciągnięcia tłnutów urządziły bezpłatną lecznię 
dla przychodzących chorych.

Nic dziwnego, że biedacy, jakich w k J  dem 
większem mieście polno, korzystały tłumnie z 
dobrodziejstwa bezpłatnej pomocy lekarskiej i 
mel/kambntów, zresztą miłosierdzie jest kosmo­
polityczne i panie E'żbietantci na tem polu bez 
innych pobudek i aspiracyj uszanować potrafimy. 
Ale na nieszczęście cała to miłosierdzie jest so­
bie wilkiem ukrytym owczą skórą; Elżbietanki 
bowiem gorliwie rozwijają prozeliryza prawosła­
wia i staraią się swoich klientów i klientki skła­
niać do odstępstwa religijnego. Jak dotychczas, 
usiłowania te en masse i z wielkim nakładem 
prze® carosławne misjonarki nie odnoszą pożą­
danego skntkn, lec® to nie zmniejsza nikczemuu- 
sci cela, do jakiego dążą przei utycie najpo- 
dnioślejszych środków.

Pokrótce nns -kitowałem damy św. Elżbiety 
i sądzę, że to wystarcza d ; wyrobienia o nich 
sądu w umyśle każdego Polaka-patrjoty. Jeżeli 
więc zamierzony projek* (cały zaszczyt inicjaty­
wy ma spływać na niezrównanego Apushtina) 
przyjdzie ao sk tka i naoze Szarytki zastąpione 
zostaną przez moskiewskie E lit  etanki, można 
się spodt;ewać "trasznegi, przewrotu we wszyst­
kich instytucjach, i zakładach dobroczynnych, o- 
raz szpitalach. A więc system „abrnsieuia* Pol­
ski, ułożony przed 17 iaty. trwa ciągle i mimo 
nawoływań rozsądniejszych Moskuli, trwa ciągle, 
zwiększając tylko i wymyślając nowe środki po 
tema.

De takich „borytielej“ i , pionierów* mo­
skiewskiej cywilizacji w w z e j ojciyźii6 należy 
p. Tyminowskój; Kiłotfeb <fąln okręgowego w 
Wi rsziwia, króry wystąpił z podaniem* do mini- 
sterjnm a raczej Ł deiutucjocją na wszystkich 
prezesów sądów rozmaitych inśtancyj w Kon­
gresówce, iż ci pozwalają na używanie „uarze- 
cza pol“kiego“ * swych kancelarjach pomiędzy 
urzędnikami, oficjalistami, adwokatami i publicy­
stami. Gorliwy dennncjatoi uprócz oficjalnej bn-

*) Zarznt korespondenta jest jnż uleco spó­
źniony, jak się bowiem lo g , prywatną do winda- 
jemy, z fandhSżó# miej«klcb wyasygnowano 14.500 
rnbli na założenie tymcKasowego szpitala dis. do­
tkniętych epidemią; pr. red.

P A M I Ę T N I K I
Bogusławy z Dąbrowsk-ch Mańkowi e

(Ciąg dalszy.)

Dl*, tych eo Hu iaziewieza nie znal*, »lbo 
mało o nim czytali, napiszę tutaj w krótkości 
kilki szczegół u vf jego życia, aby uwydatnić tę 
postać, z której u*ła Polska t*k chlubić się 
może.

Urodził się m rokn 176?, pochcdzii z dość 
możnej karlatdzkiej rodziny, pokrewnion.j s 
Korfł.mi, był poprzednio wyztinia pvotestar- 
ckiego, ale przeszedł aa  wiarę katolicką przy 
wstąpienia do szkoły kadetów w Warszawie, 
gdzie zarazem pizysjęgać musiał na katechim 
tego zakł du, który zawierał następujące trzy 
wyrazy i „Odwaga, pilność i cnota.* Wiele miał 
dc walczenia z kolegami, którzy długo nie mc 
gli przyzwyczaić się do jego polsko-niemieckiej 
wymowy. Szkoła ta m_ ią była z gorliwości dj 
wpajauia zapała miłości Ojczyzny i wszelkich 
szlachetnych poświęceń. Ztąd też dziwić się nic. 
można, że wyszli ’ z tej szkoły ludi ie, jakiemi 
byli ■ Kniaziewicz, Kościuszko, Paszkowski, 0- 
strowski, Kazimierz toapioha i Niemcewicz, któ- 
rzj wszyscy w dalszym życia biegu i ozpowszeck- 
riali s ilachetna ambicję służenia gorliwie Oj­
czyźnie.

Często przy n yięj już wspomnianych godzi­
nach malowania lubił ten !swny kadet mówić o 
tych chwilacl .wojej u.łodości; opowiadał z 
wielką Wesołością o niektórych reprezentacjach, 
któremi zajmowała ię * książąt Czartoryskich 
ńiarszałkowa Lnbomirska; lubiła ona wyznać ić 
zawsze na rolę kobiet J. U. Niemcewicza. Nie

małe był/ to trudności w tych czasach zrobić 
nroczą elegantką j L-deL*! Mody bowiem ów­
czesne uwydatniały powaby niewieście; a do 
tego jeszcze nasz późniejszy historyk, poeta, 
żołnierz i mąż stanu musiał naśladować i irze- 
jąć się tym półgrzeszkiem płci pięknej, co go to 
nazywają kokieterją; przytem przesada gorli­
wego aktora wzniecała podobno szaloną we­
sołość. * 1
. Nim przystąpię do wielkich późniejszych bo­
haterskich czynów Kniaziewicza, powiem jesz­
cze, żp miy wychowania w i obzarach miał wy- 
datn ą u^gi-uję salonową, kiedy tego było po 
trzeba, .t u wyutąpieiua z kadetów dostał pod 
swoję komendę Szwadron z władzą wykonawczą 
który ysłano po pojewództwach dla egzekneji 
praw ki-|)wych, n .zywału się to wten.zas jeź­
dzić za delatą. Kaiaziewicz, jąfc t« mói ią, w 
ciemię nie bity, bawił najdłużej «.an gdzie się 
bawił i kształcił. 2* tych to czauów 1 a b io p o ­
wiadać anegdotę, którą powtarzam dla tych co 
jej nie znają. Jednego razn zatrzymał s:ę czas 
niejaki na „delacie1 u pani Branicdej, kasztela­
nowej krakowskiej, a siostry króla Stanisława, 
zamieszkałej wtenczas w Białymstoku, który 
podówczas był rodzajem wykwintnego zagrani­
cznego dwora. Właśnie przyjmowaro na **’m 
bardzo świetnie przejeżdżającego z Petersburga 
posła frcincuzkiego, hr. Segma.

Pani Krakowska, jak  ją  nazywano, dufa*pe- 
wnego szepnę1 a Kniaziewiczowi do ncha: „Gzybys 
pa i m t mógł odmalować tego Francuza W 
kilka dni później przy part/ lOmbra poroz; z 
cicha obok kaszteia^wej tabakier»e ze siu ł, . 
miniaturą posła. Hrabia segnr po chwili przy­
gląda się raz i drugi leżącej tabak ero0- Wresz 
cie mówi: „Vous avez Madame 1 i astellane uie 
tahatiśre avec un m*roir, je n j vois ccmme vi- 
yant * (Pan .a^ztelanoTsa masz tauak e ite  ze 
zwierciadłem, widzę się w niej jakby ży wy.) Pam 
Easzti - mowa wskazując na. Kniazie wicu, odpo- 
powiedziała : „Voila le fabneant de ces miroirs. “

(01 óż to fabrykant tych zwierciadeł). Przez 
wiele lat jjszczt ta  tabaki *rka figurowała wszę­
dzie w Warszawie. W jakichie ona dzisiaj rę­
kach być może?

Przebiegając szybkim lotem czrny Kniizle- 
wicza, przypomnę tylko, jak się od pierwszych 
chwil swej wojskowej ka.rjery świetnie odzna­
czył. Dnia 17. lipea 1792'-roku pod Dubienką 
szczęśliwie i zwycięzko walczył z oddziałem Kc,- 
Chowskiego, za to chlubne idzaacreni" się do­
stał już wtenczas krzyż „virtuti militari. “ Pó­
źniej widzimy g . uzefem sztabu Zajączka, potem 
walczącego pod Racławicami z Kuściuszką 1. 
kwietnia; pod Gulkowem a. czerwca zostaje puł­
kownikiem, & przy oblężeniu W ursuwy jene­
rałem.

Wfile1 mi ra»,y *ówił, le  po wszystkich 
nieszczęśliwych wy-adkacL z r. 1794. rie miał 
wcale wojny sa ukończoną; wszędzie i zawsue 
gorąca jego wyobraźnia szukała nieustannie sto- 
sow-Lych okoliczności do uowego ratowania oj- 
ć T O ,  1 choć odgłos legionów doszedł do mego 
na mn lole wtenczas kiedy był zaręczouym z Te- 
fclą Zórawską z tą samą, która tak stale i go­
rąco zajęła Kościuszkę, jednakże nie wahał się 
f 111,^ w ili, opuścił wszystko, a m-Jąc c'ągle na 
n»yb*i sprawę ojczystą uważał§to wielkie przed­
sięwzięcie Dąbrowskiego z ł nową tęczę nad: iei 
dla zbawienia Polski. Porzuca więc szczęśliwe 
pożycie i narzeczoną, a razem z później zwTnym 
szefem Drzewieckim, zabierając 200 dukatów w 
złocie, pnszcriją się na ten wielki ocean podró 
żnjch niepewności. < > •

Z powodu tych wspomu oń opowiada! mi z 
wielkiem Tozczuleniem spotkańia sw^je z ziom­
kami, którzy O chłodzie, o głodzie boso biegnąc 
z zapałem do legionów, | iwrarzali: „Wrócimy
razem ratować ojczyznę, którą ni ‘prryjeciel chce 
zamordować." W dalszej 7*'i podróży na nie­
botycznych śnieżnych górach, widać raz z dale­
ka jak eam mówił, „ogromną karassę i pikowa­
na i furgon, naokoło którego windowali »i« pie­

szo ladzie pod górę. Skład cały tej karawany 
zkw ał się tak zagraniczny i ddwaczny, żeśmy 
się z cieką* uśui zapytali służby o nazwisko po­
dróżnych. Na co dostaliśmy odpowiedź, że są z 
Drezna i należą Jo jen^rałowej Dąbrowskiej, ; - 
dącej do męża, która dotyefi z*s nie mogła się 
co wiedzieć o jego pobycie. .V tej chwili i fiaru- 
jąc nasze usłngi, przedotawiliśm*' się żorie twór­
cy legionów Ta pani była córką znzntgo i po- 
wszechuie szanowanego jenerała saskiego R icke- 
la, miał. z s bą syna : córkę, która podczas le­
gionów poszłaf za jenerała włoskiego Pilonbi 

iegc: późniejszego feldmarszałka austrjackiego. 
Syn zaś, Jan Dąbrowski, w młodym bardzo wie 
ku zaczął k&rjeię wojskową pod mują komendą 
i był razem ze mną w Paryżu przy" oddawania 
zdobytych sztandaróy rządowi francuskiemu, a 
odznaczając się wszędzie odwagą, dosłużył się, 
jak wiemy, jeneralskiego stopnia.* Pamięu.m jah 
najlepiej, że przy t.em właśnie opowiadiuiu ma­
lowałam obraz ze szkoły Diisseldorfskiej, który 
janerał nabył i który pożyczył mi do kopio w< - 
nią Jest on po dziśdziefi w pał&ca w Rnikach, 
a dobrach umgo sy^a, rr powiecie szamotulski m 
W/obraża on Gretchen Fausta. Nigdy nie prze­
chodzę koło niego, żeby mi nie przypominał 
tych szczęśliwych r i.asów. Jenerał utr.ymj wał 
zawsze, że heroina Goethego był* s rysów i wy­
razu twarzy podobną do mnie.

O ile pamiętam, wspomni m  wyżej pierw­
sza żona mego ojca krótko potem umarła, a cór­
ką chow&ła się przy oj^u podczas całej kampa­
nii w i oskiej Znałam dobrze tę zacną i potną o- 
oftia Sp&rtankę; dzieliła z ojcem trudy wojenne, 
była niezłomnego hartn i widać było po -iej. ie 
serce i das za jej t iztałcone były w ś r ó d  wielkich 
czynów. Pozostawiła dwóch śyn^w wielce szano­
wanych w wojska i .  dstrjackiem ! . _ " . .

Niecierpliwe i gorą:& aeposobieme Kumie- 
wicz_ popchnęło go od.rizu w czynną służbę i 
kwawe boje wiiziwr świetnie .walczącym 
d. „  grudnia 1798 r. * księciem de SiW pod

Fallarją, gdzie zabiera 12 dział i 3.000 jeńca, 
i gdzie książę sam pobity u mało co nie dostał 
się w niewolę. Pod Calvią d, 9. przyczynia się 
głównie do ŁWi-lczenia jenerała Macka, bierze 
5.00C jefica i ściga go do Terraciny. Później o- 
fucza i zdtbywa pierwszorzędne fortece Gaety, 
kióra kapituluje przed walecznością naszych żoł­
nierzy.

"Wśród tak poważnych wspomnień, tyczących 
się tego znakomitego męża, przypomintm sobie 
także chwile jego wesołości, które podobne były 
do pogodnych dni późnej jesieni. Miał on ładny 
zarost gęstych włosów na czol", młodzieńczą 
świeżość twarzy, której nie szpecił nawet lekki 
zyz oczów, co się żywym ogniem zapalały, ki0' 
dy mówił o dawnych wojsku<gycb czynach, 
w późniejszym wieku, zawsze sta J ie . t>̂ ”’
ubranym, lubił u ż y w a ć  c o d z i e n n i e  u^ubłonej^wtenj
ca"s „eau de Portugil*. W 
wesołości zaciął nam opowisu 
go, znu-ony bojaia' i Jiarszan
fw '=■. * UA . A A' L. A   AA -— J.-7 1.11

% tych dni 
v jak rj»7U je Ine- 

firowski ze
s w ^ o i m  s z t a b e m  r ^ k w a ^ r 4’ ® ? ^  ^ ł a f n a * !
n e m  w  p i ę k n e j  w i l f f c  g i n 0 V
m ł o d a  n r d o w a  p o  p i i l e g i y m  m p e r ' V~  
g o ś c i ł *  " o n a  ś w i e t n i e  n a s z y c h  b o j o w - i j k ć  w  , w i e -  
d o r  s p ł y n ą ł  .  u p n  e j m o ś e i a c h  w s p ó i a y e h ,  n o m -  
p l e n  „ a U c h  i  ś p i ę w i e .  ł a  P W 1.  “ w .  | | l c s ? W . c ó '  
r e c z k ę .  J e n e r a ł  h i b i ł  M  i  ł m i ę t n  e Bp i o w ,
, sui sie swubodayn? t fezejęśliw, jfe; wszyscy za- 
dówolifem z kwadry poszli na spo zyiiek, cie­
sząc się na dzieh następujący. Tymczasem adju- 
tantów Drzewieckiego "i Drmbcwstiego zbudzono 
raptem o ] ;ątej.z rana, oddając kaiaęmu ja i za- 
pibfczętówańą depeszę z rozkazem jecnittia czem- 

raźnym  n.teręSie dó Med*olann 
dlk/oldania go jenerałowi Kui-ziewieżowi. Che- 
ińie czy niechętnie musiel. jechkć, w bo­
wiem n’e mi firlonu , ąjkt się nje wyfe-eci od 
jeih»ma z depeszą wodża’ jiąęzelhsgc.

(D. < H.



magi wydrukował w Gońcu prawniczym, wycho­
dzącym w Petersburgu, cały szereg miotań i wy- 
myślań na to „narzecze*( które w biurach urzę­
dowych nie powinno by pod żadnym pozorem 
cierpiane. Z tego powodu któryś z dowcipnych 
sądowników ułożył wiersz, krążący po wszyst­
kich dykasterjach sądowych; wyjątek dość cha- 
rakterystycąiy poniżej podajemy:
Tymanowskoj! powiadasz, i i  n a r z e c z e  polskie 
Jest sobie tak nikczemne, cod niby mongolskie,
Ze d y a 1 e t t ten razi twe praworne ucho 
I rozbrznijwa ci twardo i szorstko i sucho,
"Więc radlimy ci z serca — przezorny pionierze 
Żywej wody i cara — jedli w karjerze 
ilt-cesz służąc zajdó daleko, tak aż do... p a ł a t y ,  
Nie oddechaj powietrzem tej pokkiej krainy,
Pakuj s iraz manatki — nie baw tu godziny, itp.

Wiecie jnż zapewne, że Kozłow po ostatnich 
aresztowaniach w Petersburgu, zapewnił cara, 
i i  ręczy głową za spokojność w ciągu dwóch 
b*iesięcy w całem państwie, co potwierdził i 
Orzewski towarzysz ministra a zarazem szef żan­
darmów w całym saracie, obaj zaś radzą jak 
najprędzej w tym czasie odbyć tyło razy odkła­
daną koronację Kompetentni twierdzą, że dwaj 
ci dygnitarze nic nie ryzykują, bo jeżeli będzie 
zamacL, cara licho weźmie, więc ich nie ukarze, 
jeżeli zaś gładko wszystko pójdzie, zostaną obsy­
pani roznuitemi łaskami i względami. Czy tak 
więc, czy owak — „wsio błagopałaczno!“

Bytność cara w Ws rozawie zdaje się nie u- 
legać wątpliwości, przygotowania bowiem jakie 
czynią w łazienkach i Skierniewicach udają się 
pizyja*d ten zapowiadać Na sprawieniu nowych 
mebli w pałacach carskich oraz na obicie i ma­
lowania wyasygnowano 80.000. Przypuściwszy, 
że zarząd, antreprenerzy i rzemieślnicy połowę 
tej sumy ukradną, zawsze za 40.000 rubli dnżo 
ładnych rzeczy można zakupić, % na przyjatd 
jtsiążątka jakiegoś takich wydatliów z pewno­
ścią by nieponoszono — więc dla cara tylko robią 
się t« wszystkie przygotowania.

Aloelyński bawi ciągle w Marienbadzie i 
po raz pierwszy od swego wyjazdu zawiadomił 
swoją służbę, aby rzeczy spakowanych już nie 
wysyłała do Petersburga, albowiem w drugiej 
połowie sierpnia wraca do Warszawy. A więc 
inny wiatr zawiał i jonerał-gubernator nie bę­
dzie zmieniony. Czy tylko na długo ?

Wiedeń d. 7. sierpnia.
(§.) F i n  centralistyczna formalnie zaalar­

mowana podany przeżeranie w Gazecie Narodo­
wej wiadmością, że rząd zamierza wydać roz­
porządzenia, na mocy którego wszyscy ubiega- 
ący się o posady urzędnicze w Czechach i Mo­
rawie będą musieli wykazać znajomość języka, 
czeskiego. Rozporządzenie podobne będzie tylzo 
sprawiedliwem pendant ao owego rozporządzenia 
ministerstwa oświaty, które żąda, żeby czescy 
studenci przy egzaminach państwowych wj ka­
zali znajomość języka niemieckiego. Równe wu'*. 
prawa dla obydwóch narodowości, dla czwkiej i 
dla nieirieckiej, gdyż w obecnym wypadkn cho­
dzi tylko o równouprawnienie obydwóch języ­
ków krajowych w Czechach i Morawie. Ale he­
gemonom niemieckim nie chodź4 nigdy o spra­
wiedliwość, oni chcą zawsze „ekstrawursztów," 
cncą zawrze gwałcić innych i krzyczeć, że sami 
są ^gwwc-ui. Dlatego i teraz taki okropny 
podnoszą krzyk, iż go się nawet tutejsza 2V»- 
biiner która jest organem półurzędowym, przelę­
kła i  dla złagodzenia iritacji niemieckich naro­
dowców o prawdziwości podanej przezemnie wia- 
drmoóci, którą ire^ztą pragska PoUtm w zupeł­
ności potwierdza, powątpiewa. Mogę jednak 
zapewnić, że podana przezemnie wiadom<$ó jest 
wiarygodna, chociaż półurzędowcy dla względów 
taktycznych usiłują j  s jako bezpodstawną przed­
stawić. i może też i czynią to po prostn dla 
tego, ie  o tern jeszcze nic nie wiedzą, co szize- 
ę  lnie a Iribune. która łeraz prawie żadnych 
informacyj nie posiada, często ma miejsce.

W  Tryeście panuje pozornie spokój. Prasa 
centralistyczna zadowolona z tego aie tylko z 
tej pn>czyny że sądzi, iż Pretis, jej poplecznik, 
zdoła się, ■ k-ro porządek publiczny więcej za­
kłóconym nie zostanie, utrzymać na dotychcza­
sowej swej posadzie namiestniczej. żyli na­
dzieje jej sprawdzą się, okaże to najbliższa już 
przyszłość. Z mojej strony dodam chyba tyle, 
że pomimo wszelkich centralistycznych npiększań 
stanowisko Pretisa ciągle jest mocne zachwia­
nem, tak dalece nawet, te  i dalszych bomb irre- 
dentystów nie potrzeba, żeby go nczynić niemo- 
żebnym z tej prostej przyczyny, iż teraz jnż stał 
się absolutnie liemoiebnym. Rząd musi ną po­
łudnia bowiem zerwać zupełnie z systemem uie- 
oi< clticn oentralń tćw, którzy irredentę wychc 
wali, i nie może na tak ważnem sł»nowiska, jak 
posada namiestnika w Tryeście. pozostawić na­
dal znanego stronnika centralistów, który przez 
nienawiść do Słowian, proteguje tam żywioł 
włoski.

Z dniem 1. października zacznie we Wie­
dnia wychodzić duży polityczny tygodnik w ję­
zyka niemieckim pod tytułem Folnische St'.-nm>»', 
poświęcony wyłącznie polskiej sprawie i pol-kun 
interesom. Potrzeba takiego pisma jest wielka, 
skoro zwazymy, że dotychczas nie posiadamy ani 
jednego organa, któryby w Austij>, a szczegól­
nie w Niemczech bronił naszych interesów wo­
bec Niemców. Dlatego spodziewać się można, 
iż nasii ogół poprze gorhwie nowy organ pol­
ski, który nie łatwe będzie miał zadanie do 
spunienia. W następnym liście podam bliższe 
szczegóły. (Masiny poprzód wiedzieć, kto i w 
jakim koronna będzie kierował tym organem; 
p. red.)

Głostj prasq m oskiewskiej
o procesie lwowskim.

Wczoraj zanotowaliśmy, że Gołos umieścił 
artykuł spokojny i poważny z  porodu ukończ 
nego niedawno procesu moskaiofilów. Artykuł 
ten podajemy poniżej. Autor tego artykułu wy­
chodzi z mylnego założenia i identyfikuje sądy 
aostrjackie ze skrajną partią polskich patijoti v 
czyli jak ich nazywa „polsi uni szowinistąmi", 
dochodzi aż do konkiuąji, o której wiele dałoby 
się powiedzieć, w każdym jetunk razie ze wszyst 
kich pism moskiewskich Gołoa odezwał dię naj­
bardziej umiarkowanie. Zwracamy także uwagę 
na to, że Gołoa nwaza podsądnych w ostatnim 
procesie za Moskali. Wspomniany artykuł Gołoru 
brzmi:

„Polityczne procesy, oburzające z powodu 
widocznego fałszn i tendencyjności woskarzaniu; 

burza acc nadto z powodu jawnej nieświadomości 
krwawych wyroków przez sądy wi dawanych, 
mkog. nie zadziwiają. kto zna . oko tako dzieje 
ludzki, Epoki, w których panują wyuzdane re­
wolucyjne namiętności, tudzież epolu za niemi 
idące, gdy zwycięzka partja reakcyjna nie zna 
granic dla swojej zemsty, dostarczają niezliczo­

nych przykładów okazujących, iż namiętności 
polityczne korzystają z  sąaow, aby wytępić 
swych przeciwników w sposób do najwyższego 
stopnia cyniczny. Rewolucja i reakcja dawno już 
ucichły w sąsiedniej monarchii austr j-węgitrskiej, 
a mimo to, jednemu z jej sądów wypadło roz­
trząsać sprawę polityczną, poi względem bez­
podstawności, niesprawiedliwości, nietylko oczy­
wistego naciągania ale nawet fałszywego oska­
rżania, w niczem nieustępującą sprawom krymi­
nalnym, wzniecanym w bunliwe czasy na t.) 
jedynie, aby wyrokiem sądu zakryć haniebny 
czyn kata.

„Dwie narodowości walczą z sobą w Galicji: 
jedna — panująca w znaczenia cywilizacyjnem 
i polityc*nem, druga — uciśnięia i poniżona, 
która jednak zaczęła pocznwać się na siłach i 
dążyć do równouprawnienia. Tę u ‘iśniętą naro­
dowość wiąże z Moskwą jedność pochodzenia, 
języka i wyznania. W Galicji, na Bukowinie i 
w północno-wschodniej części Węgier zamieszkuje 
trzy miliony ludn w tym samym stopniu mo­
skiewskiego jak ludność Moskwy. Lubo owe mi­
liony moskiewskiego naroiu osiadłego w grani­
cach Austro-Węgier zawszfe odznaczały sięi swym 
patrjo*yzmem aus-rjackim i częstokroć w tru­
dnych chwilach wielkie oddawały nsługi monar­
chom, to jednak zawsze Dyły źle wi im n e  przez 
rząd — niewierzono w ich patrjotyzn. Przyczy­
ną tego niedowierzania była ta  jedynie okolicz­
ność, że byli z ducha i serca rusKimi. 1 .-zypu- 
szczano i przypuszczają, że muszą oni politycznie 
ciążyć do Moskwy, chociaż m ^ma ani jednego 
fautu, coby wskazywał n t to ciążenie. Na takim 
to gruncie partja skrajnych polskich szowinistów 
zbudowała oburzającą scenę.

„Z najbardziej iateligsninych moskiewskich 
Galicjanów wybiano najwybitniejsze osoby, i o- 
skarzono ich o przedsiębranie czynności dwą- 
cych do oderwani* Galicji, Buto winy i półno­
cnych Węgier od całości monarci. i a istrjackiej, 
do sprowadzenia na państwo niebezpieczeństwa 
z zewnątrz, do wzniecenia "un.n i wojny domo­
wej. Kto był twórcą tego niedorzecznego proce­
su? Wszystkie wyższe i niższe władze rządowo 
w Galicji obsadzone Pol-kaui. Nie nlega wąt­
pliwości, że myśl wytoczenia procesn powstała 
w polskich kołach, i wynikła z rozumowań ro­
zmaitego rodzaju, między któremi była i chęć n- 
»ądzenia manifestacji nieprzyjaznej i ubliżają­
cej dla Moskwy. Za powód do w , toczenia tej 
sprawy posłużyły także bdzwątpienia ideje szo­
winistyczne, wypowiadane przez organa naszej 
prasy — mówi Gołos — ile razy potrącane w 
nich zostaną losy świata słowińskiego. Skoro 
jednak w Moskwie istnieją szowiniści szkoły sło- 
wianofilskiej, to dlaczegcż w Galicji nie mają 
istnieć polscy szowiniści ? Oni to zamanifestowali 
swoje istnienie.

„M iskiewscy szowiniści nie zrozumieli je­
dnak procesu lwowskiego w sposób właściwy 
Zamiast njrzeć w nim sprawę jednej i  licznych 
par tyj, istniejącycn wśród polskiego narodu. pro- 
«s di» im powód do zwrócenia się całą siłą o- 
buizenia na polską intrygę, która nu  jeszcze 
tkwić w polskim narodzie.

„Zakończenia proceau wjkazęje mylnuść te­
go przypuszczenia. W składzie dwunastu przy 
sięgłych, którzy wydali wyrok uniewinni»~w, 
było dziewięciu PolAów. To znaczy, te  Polacy 
uniewinnili Rosjan, uniewinnili ich od zarzntn 
zdrady staną; znaczy to, że w p ilsk i’ narodo­
wości nie ma złości i nienawiści do ruskich Ro­
sja, o której nam wciąż mówią nieprzyjaciele 
Polaków, że publiczne sumienie polskie może są 
dziś Moskala według prawdy, nie wprowalzając 
do sprawy ani politycznych namiętności, ani na­
rodowej nienawiści.

„Polscy przysięgli, uniewinniając} Moskali z 
pod tak ciężkiego rarzntn, nie *ami jedni za­
sieli dóbr" ziarno, które wyda zdrowy plon. — 
We Lwowie, jak pisze nasz korespondent, nie 
jedni tylko russey cieszyli się z nniew inniającego 
wyroku; radość ich podzielała znaczna część 
polskiego społeczeństwa, rzecz prosta, rozu­
mniejsza i dojrzalsza pod względem politycz­
nym. — Obecnif tak moskiewska jak i polska 
p r ts i winny zaprze itać zasiewana nienawiści i 
podniecania jej międry dwoma bratniemi naro­
dami. Nasienie dobrego jnż rzucono ł rzez ten 
proced powstały pod wpływem złego ducha — 
z tego początku należy korzystać - trzeba pie­
lęgnować wzrost ns ienia, aby wydało plon o d -  
fity. Najodpowiedniejszą do t*»go glebą jest Ga­
licja, w której dwie narodowości stoją obok sit 
bie w naturalnym pasie, wchodzącym w skład 
niemiecko-węgierskiego pańatwa. Niech tam : a- 
wiążą się p ,rwsze braterskie btosonki m ędzr 
Polakami i Moskalami; niech odpowiedzią na in- 
trygę, w naecorą w cek powiększenia wzajemnej 
nienaw{ści, będzie zarodek utworzenia moskiew- 
sko-polskiego narodowego stronnictwa, hasłem 
którago ma być równouprawnienie Moskali i Po­
laków wszędzie, gdzie tylko obok siebie przeby­
wać im wypada fc

Odeahij Wiea.nik z powoda procesu lwow­
skiego, radzi ruskim w Galicji wyiecnć rany 
toczące ich organizm i w delikatny sposób daje 
do poznania, że wyznawcy moskalofilizmn nie 
odznaczają rię wielkiemi zaletami charakteru 
Cieszj się Odeskij Wieatnik, że wszystkie par- 
tje solida, nie wystąpiły podczas procesu lwow­
skiego. „Małoroska gazeta Dilo, bez względu na 
znane stosunki partji rusofilskiej do nkr&inofilów, 
oświadczyła się za uniewinnieniem swych roda­
ków, a redaktor jej, p. Barwiński, o ma to co nie 
zasiadł na ławie oskarżonych za . prawę hnilic 
ką- Co się zaś tyczy partji rnsofilskiej, to nie­
którzy z jej przedstawicieli, jak ks. Ogonowski 
i Płoszczański nie zachowali się wobec sądu z 
godnością. We wzorowej polszczyznie nieraz wy­
rzekali się tego, co głosili drukiem. Bezwątpie- 
nla instynkt somuzachowawczy odgrywał intaj 
wielką rolę, jednak p. Dobrzański znajdował się 
w takich samych warunkach, a jednak umiał z 
godnością bronić swego wyznania wiary. O ile 
nam się zdaje, nieprzyjaźn partyj galicyjskich 
sztuczną i jesteśmy przekonani, że zbliżenie ich 
będzie rosło w miarę polepszenia się moralnej 
wartości jej przedstawicieli."

Co się tak szczególnie mogło podobać pis­
mom moskiewskim w p. hcfracie, zaiste trndno 
zgadnąć. Czy może z wrodzonej służalczości pod­
noszą go dlatego, że piastował wysoki „czyn" 
w Austrji?

Ziemie polskie.
O szerzeniu prawosławia mjędzy Unitami 

na Podlasin, otrzymuje Kurjtr FoenaM i nastę­
pujące wiadomości:

Leoncjnsz, tutęjszy zym it }>-• ci arcybiskup, 
prowadzi propagandę formalną za prawosławiom 
rublami na Podlasin. Płaci tym, któizy odstępują 
prawe żony, z któremi zawarli ślnby po kato­
licku, aby pojąć inne wedle prawosławnych zwy­
czajów. Ofiaruje po 150 rnbu tym, którzy zech­
cą wydać księży udzielających ślnby. Żeby dał i

1000 rubli, podobnoby ma się to nie na wiele 
przydało. Po Jmc bowiem całej złej woli nie­
których, księża dający ślnby na Podlasia nie 
mogą być znalezieni, bo ich nie ma. Wszak da- 
w l o  ludność podlaska wskazywała władzom mo­
skiewskim to miejsce w dzielnicy, połączonej z 
Austrją, gdzie jej śluby dają. Czegóż więc chce 
Leoncjnsz? Chyba tego, aby przyczepiwszy się 
do którego z księży łacińskich, zamieszkałych 
na Podlasiu, laógt donos zrobić w celu wypra­
wienia go na Sybir. Przecież donosy i szpiego­
stwo należą do obowiązkowych zajęć błahoczesti- 
wego duchowieństwa.

Moskwa.
Rzadko nam przychodzi notować przyjaźne 

dla nas głosy prasy moskiewskiej, z tern więfc 
szą więc przyjemnością przytaczamy poniższy 
ustęp z Kurjera Burskiego, napisany z powodu 
ukazania się w Petersburga pisma polskiego 
Kraj. Tak uczciwego głosu nie należy pomijać 
bez głębokiego zastanowienia się. Artykuł, o 
którym mówimy, brzmi:

„Prawdziwi patrjoci moskiewscy, to jest ci, 
którzy względem narodu moskiewskiego są bar­
dziej ladzkimi i p/ignącymi jego donra, aniżeli 
pp. Katkowy i Aksakowy z całą bracią — ci 
zawsze z większą sprawiedliwością i konsekwen­
cją zachowywali się wobec polskiej narodowości, 
wychodząc uio z jakichś tam specyficznie naro­
dowych doktryn o oyższych przymiotach lub 
niedostatkacL tych lab owycu ras, narodowości, 
lecz z ogólnej ludzkiej zasady lównego prawa 
dla wszystkich plemion i narodów, których hi- 
storja, ośw.iata i cywilizacja, idąca na równi z 
innemi narodami, złożyła hwód ich zdolności do 
życia i wykaz*ta ich prawo do równouprawnie­
nia. Tak nazwani zachoaowćy (zapadniki), na­
zywani przez swych przeciwników kosmopolita­
mi, a nawet renegatami i odstępcami wi&snego 
narodu— dawno j i  zrozumiel1 i ocenili znacze­
nie słowiańskiej Polski i jej praw do życia i po­
stępowego luzwojn, nietylko dla dobra i pomyśl 
ności ws ystkich słowiańskich narodowości, ale 
nawet dla całej Earopy. Tego nie mogą i nie 
chcą pojąć tylko m iskiewscy fałszywi narodów 
cy, fałszywi BłowLaofi’e, fałszywi patijod, ci fa­
ryzeusze moskiewskiej ziemi, na wszystkich dro­
gach wygłab/ąjacy swoje sofizmuta i nienawistne 
pozory, na których dnie spoczywa nienawiść do 
całego świata, prawdy i postępu, tudzież żąda­
nie ciemnoty, lałszn i niewoli, w której chcieli­
by pogrążyć nietylko Polaków, lecz także i Mo­
skali. Nędzna garść energicznych i zręcznych 
ubsknrantów może wprawdzie w pewnych okoli- 
es nościach pozostawić pewien ślad swych dzia­
łań w życiu społecznem i narodowem Działal­
ność pp. Katkowów, Ako&kowów i sp. nie po­
została także bez śladu w losach Polski. Leci 
prawo historycznego życia ns rdów  i trwałość 
naro lewej samoistności Polaków silniejszą jest 
aniżeli intryg' i usiłowania jakiejkolwiek kliki. 
Wbrew tej klice, naród polski ze swą przeszło­
ścią, ze swei. ideałami, kulturą, religią i wła­
ściwościami plemieunemi istnieje i istnieć będzie, 
nie pyt&jąc się moskiewskich i germańskich swych 
wrogó\

Pogłoska o ograniczenia praw żydów le­
karzy sprawdziła się Organ 'ydów jzcsHew- 
skicn Euzswiet podaje tekst tego rozporządzam*. 
Wyjmujemy z niego główniejsze ustępy: 1) 
Przyjąć 5 “/„ za normę największej ilości medy- 
ków-żydów, służących w ministerstwie wojny. 
2) Z tego powoda ograniczyć w tym samym sto­
sunku przyjmowanie stndentów-żydów do akade­
mii madyczub-wojennej. 3) Aw*ns służbowy o- 
graniczyć potadaui V. kiasy, i to tylko za zgoda 
naczelnika wojennego okręgu i zachowaniem 5% 
stosunku do ogólnej ilości słnżących klasy. 
4) Do okręgów warszawskiego, o (leskiego, wi­
leńskiego, kijowskiego i charkowskiego nie na­
znaczać żydów medyków az do zmniejszenia się 
ich ilości do 5°/o i pnewyżkę przeuibść w prze_ 
ciągu 2 lat do okręgów, gdiL  ich mniej nad 
5°/0, zastępując ich przez medyków innago wy 
znania; wykonanie tego rozporządzenia rozpo­
cząć od okręgu warszawskiego. Rozporządzenie 
powyższe odnosi się do felczerów i ucznićr fel­
czerów żydów.

* **

Wedłng brzmienia, 306 art. ustawy akcyznej 
żydzi mogą prowadzić handel wóiką ty ko w 
domach własnych, które, w dodatku, na ich wła­
snym stoją gruncie. Ponieważ żyuzi w wiela 
miejscowościach ai tykał te u astawji zręcznie ob 
chodzili, — przeto minister finansów roikazał 
zarządzającym poborami akcyznemi literalnie 
wypełnać żądanie praw t. Żydzi, życzący otrzy­
mać patent na handel wódką, obowiązani są, o- 
prócz wszystkieb, dotychczas przedstawianych 
świadectw, wykazać dowodnie, że dom i grant 
na którym stoi ten ostatni, są icłi własne 'cią. 
świadectwa odpowiedne wy da w. ć są obowiązane 
miejscowe zarzady policyjne.

*
W celu zmniejszenia wydatków, mają być 

zniesione oddzielne zarządy dóbr pańslwa w 
dziesięciu guberniach : Pskowskiej, Kowieńskie], 
Mohylewskiej, Ekaterynosławskiej, Podolskiej, 
Połtawskioj, Saratowskiej, Twerskiej, Jarosław­
skiej i Riazańskiej, a w miarę icń zwijania, 
tworzyć połączone zarządy: petórLburgsko-pskow- 
«ki, wilefisk. -kowieński, smoleńsko witebsko-mo - 
hylawski, taurydzko-ekaterynosławski, kijowsko 
podolski, charkowsko-połtawski, peneńsko sai a- 
towski, moskiewsko twerski. ko: tromsko jarosław- 
ski i władimirsko-riazański. Oprócz tego wiele 
ur/ędów ma być zup, ^rie zniesionych, a wszyst­
ko to n. zaoszczędzi^ 13j 657 rs. rocznie.

** *
Do Folh, Gorr. donoszą z Peterebnrga, że 

policja w Niiuym Nowgorodzie aresztowała w 
ostatnim czasie pewne indywidnnm z fałszywym 
paszportem i zuacznemi rozporządzające pieniędz­
mi, które właśnie otrzjmało pc ładę przy kolei 
Moskiewsko Niżno-Nowgorodzkiej. Zdaje się, że 
aresztowany przygotował zanach na owej linii 
kolejowej.

* ł 
*

O aresztowanej uhilutce Rozie Pribyłownie 
donoszą, że nazpra się z domu Grossma^n, by­
ła z urodzenia żydówką i przeszła na chrześci- 
aństwo, aby nóoz pAjść za mąż z., weterynarza 
Pribyłowa. Ojciec jej jest znanym lekarzem w 
Odesie a brat adwokatem w Petersburga. Are­
sztowana jest młodą i bardzo piękna osobą. W 
więzieniu odwiedziła ją matka.

* *
Z  Moskwy piszą do KalniacM Ztg., że emi­

gracja chłopów moskiewskich z centralnych gn*

bernii na Sybir odbywa się trzema drogami: z 
południowych gnbemii nn Orenburg koleją Oren- 
burgską: z północnych gnbemii na Ptum kole ą 
Uralską i dalej z Tjnmenu do Tomska wodą ; 
wreszcie ze środkowych gubertii na Iszim lą­
dem, własnemi furmankami. Eoigrujący n . Oren­
burg albo tam pozostają albo udają się dalej do 
powiatu Bijska w gubernii tomskiej. Dziwna 
mecz, że właśnie emigranci z najżjźniejszych 
gnbemii moskiewskich czernigowskiej i poltaw- 
skiej są najbiedniejszymi i mnszą żebrać pomo­
cy. Najbogatszymi zaś są emigranci z gubwuii 
permskiej. Ta emigracja całemi masami z okolic, 
w których braknie sił roboczych, a podostatkiem 
jest ziemi, najlepiej ilustruje stosunki dzisiejsze 
w Moskwie.

Initti; i i m  i i i i i ń m
Dnia 9. 8ierpni>.

* Dziś po caJclniowoj" wczorajszej s‘oeie, po zi­
mnie jakby w dnin jesiennym, ociepliło sie nieco 
positerze, a nawet zrana przez jedną chwilę mie­
liśmy piękną jasność dnia letn,ego< Lito tegoroczne 
jeszcze się nie skc ńczyło, a ja i przynoszą nam za­
powiedź wczesnej zimy stada przelatującego z pół­
nocy dzikiego ptactwa mianowicie knlików. Do nas 
one jeszcze nie zawitały ale donoszą o t«m z War­
szawy. Starzy obserwatorowie ntnymnją, że jest 
to zapowiedzią wczesnej zimy; zwykle yęlrówka 
ptactwa na południe odbywa się we wrześniu.

* Konfiskata Wczoraj skonfiskowano Gxe ~1% 
Narodową za dwa ustępy rubryki „Lwów" o spra­
wie szlązUej i fryu»teóikiej. Skonfiskowano nietyl­
ko rozumowania, ale i f a k t  a, podane przez No­
wą Preseę, Folitikę i inne dzienniki. Na jakiej 
podstawie nastąpiła konfiskata — zwłaszcza fak­
tów podanych — ani domyśleć sie nie możomy. 
Unikamy wszelkiego pretekstu do konfiskat, bo 
prócz tego, że redakcja znaczną na tem szkodę fi­
nansową ponosi, ale wszelkie opóźnienie wysyłki nn • 
meru — nieuchronne przy konfiskacie — bardzo 
nieprzyjemne bywa dla pp. prenumeratorów zwła­
szcza na prowincji opodal od poczty mieszkającycn. 
Wobec koufiskaty wczorajszej atoli zaiste redago­
wanie staje się grą przypadkową. Cóż zresztą nam 
i prennmerantom z tego przyjdzie, jeżeli uawet 
trybunał nie zatwierdzi konfiskaty jnż dokonanej i

* Emigracja żydowska. Li-zba wychodźców 
żydowskich z Moskwy w Brodach wynosi obecnie 
jeszcze 5000 Indzi. Czernione* są już j :k wiało 
mo znpełnie ewakuowane.

* Posiedzuile Rady miejskiej odbędzie się jn- 
tro we czwartek dnia 10. sierpnia b, r o godzinie 6. 
wieczorem.

* Teatr. P. Zamojski wystąpił w poniedziałek 
po raz pierwszy w warszawskim teatrze rządowym 
jako Klapkiewicz w komed ii Zaleskiego „Przed ślu­
bem". Dotychczas jedne Nowiny (wychodzą codzien­
nie, nawet w niedziele i święta) przyniosły nam 
notatkę o pierwszym występie nlnbiefica aa»ej pu­
bliczności. Nowiny pi>zą: „Pan Zamojski irty. a 
lwowskiego uatrn, grał wczoraj rolę Klapkiewicza 
w komedji K. Zaleskiego „Przed ślubem“ i stwo­
rzył z znlej pcst&ć typową i charakterystyczną. 
Był to rubaszny i ograniczony szlachcic, z czarne- 
mi Wąsami, nai trzępionemi niby kominiarskie wie­
chy, poczciwy v grancie rzeczy i honorowy, odby­
wający konknry z dystynkcją tresowanego słonia. 
Artysta w grze iwojej starał się przedewszystkiem 
wydobyć żywioł charakterystyczny, grał powścią­
gliwie i realistycznie, w chwilach tylko wybnehów 
dając folgę krewkości. Jiożnaby tę rolę grać ko­
miczniej, większy nacisk położyć ha jowialną ograni­
czoność podzyłego konkurenta, ale przyznać ntleży, 
że artysta nie goniąc zą efektem, ncieleśuił wyra­
źnie postać swojską i sympatyczną. Gra p. Zamoj­
skiego różniła się tonem i rytmem od gry naszych 
artystów, talent jego w każdym racie pr .edstawił 
się nam z korzy itnej streny i zyskał sympatyczne 
przyjęcie. Nie wątpimy, że w „Panu Damasym* 
wykaże wszechstronne woje zasoby.

* Arcyks. Albrecht bawi od wczoraj we Lwo­
wie w hotela Zorża. Wczora.j odbył się przegląd 
wojsk na pken Jabłonowskich ; dziż rewia za ro­
gatką Łyczakowską.

* iłusinl czy raekil. W najnowszym nnmerze 
(4) Kra',* iuajdnjemy następującą odpowiedź re­
dakcji tegoż >Uma wyst.mowaną do redakcji rn 
skiego pisma Dito wychodzącego we Lwowie.

„Używamy wyraża „rasini" nie w „pogardli- 
wem znaczenia ale poprostn dla geugrafiesnego roz­
różniania Rusinów anstrjackich od Kałon/Sjac * 
mieszkających południe Moskwy. Przeciwko wyra­
zowi „ru»*i“ zamiast „rnsifiski* mamy to do nad­
mienienia, że wyrazy r n s s k i j ,  r u s i e ,  r a s -  
s i c h zostały przyjęte jako odznaczenie wielkomo- 
skiewskiego >zozepn i djalektn *

Notnjąc tę odpowiedź, musimy wyrazić zdzi­
wienie, że Diło mogło insynuować w tym wypadkn 
chęć „pogardliwego wyriżania ę Kraju.

* Dr. Julian Ochorowlcz. w  paryskim szpitalu 
La Pitió odbywają się obecnie pr óy wrażliwości 
hypnotycznej według metody dra O Borowicza, nn 
pomocą megnesół odpowiedniego kształtu, które 
wyrabia fabryka telefonów Wł. Lenczewskiego. — 
Próby wykazały nadspodziewanie wielki procent 
wiażliwych, a mianowicie 4 i°/0 u chorych kobiet, 
zaś 28°/o u chorych mężczyzn. Na jalnej z takich 
prób byli obecni dr. Dnmontpall ier i dr. Burą. twór­
ca metsloterapii.

Dr. Julian Ochorowicz otrzymał od krakow­
skiej akademii umiejętności atypendjnm imienia Śnia­
deckich w snmio 5000 franków na stndja psycho­
logiczne.

* Józef Dzwonkowski, jak donoszą dzienniki 
pesztfńikie’ zwany w Peszcie „starym panem", 
zmarł tamże w "ieka lat 87, w pałacu hr. Karo- 
lyi. Mieszkał w tym pałacn od pół wlekn, i zyskał 
powszechny szacunek i miłość wszystkich, któr^T 
kiedykolwiek v* zli w styczność z „starym panem".

Budaprsti Hirlap przytacza o nim następują­
ce szczegóły: Dzwonkowski, potomek szlacheckiego 
rodn, po ukończenia stadjów uniwersyteckich przed­
sięwziął z hr. Jerzym Karolyi podróż naukową po 
Enropie. W r. 1830 powrócił de Polski i został 
mianowany radcą w ministerstwie oświaty. Nastę­
pnie (w r. 1831) stanął w szeregach obrońców oj­
czyzny i otrzymał rangę majora jeneralnego sztabu. 
Po bitwie poi Ostrołęką schronił się wraz z inny­
mi do Węgier, gdzie w r. 1832 w Bndape&zcl. 
spotkał się znown z hr. Karolyim, który mu otwo­
rzył swój pałac jako schronisko. W r. 1849 dobył 
Dzwonkowski oręża za sprawę węgierską, a <*rra® 
z nim dwaj jego synowcy, Włiiysław i Eda r ■ 
Dzwonkowscy. Władysław zginął w bitwie pod Czor- 
ną jako rotmistrz- hi« -rów Karolyfego, a Edward 
odbył kampanią w stopniu majora jeneralnego szta­
bu, a obecnie jest posłem do Rady państwa z Ga­
licji. Po kapitulacji w Komornie otrzymał i 'mef 
Dzwonkoi ski zupełną amnestję i J  domu 
swego przyjaciela, którego syi a kształcił we frau- 
enskim i łacińskim języku. Rodzina hrabiowska sza 
nowałs w nim star es) przyjaciela, boj wnika wol- 
nośd i czciłu w nim pamiątkę dawnycb, dobrych 
czas* w.

* „Głos stanisławowski ,* pismo wychodząca 
w Stanisławowie od dłuższego jnż czasu zakończyło 
swój żywot, z powoda obojętności publiczności. No* 
tnjemy ten fakt z prawdeiwem nbolewaniem, gdyż 
pisemko to raslagiwało w istocie na inne poparcie, 
aniżeli mn się dostało w udziele.

* Mianowania. Michał Kosinwicz adjnnkt sądu 
powiatowego w Hnsiatynie, mianowany sędzią po­
wiatowym z tymczasowem przydzieleniem do Dela- 
tyna, a na jego miejsce mianowany aljnnktem dr. 
Damian Sawczaz w Hnsiatynie. — Profesor mate­
matyki na wszechnicy Jagiellońskiej dr. Franciszek 
Mertens otrzymał tytuł radcy rządn.

* Wystawa dzieł sztuki Otwarte oodzieńwanli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rauo do 7, 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. 
od dzieci niżej lat 10 poluwa, w niedziele 1 awięta 
bez różnicy wiezn 10 ct.

* Zmarli : Karolina Płachetko, wdowa po ś. p. 
Sewerynie, dyrektorze gimnazjalnym. Antoni Panm- 
garten, emeryt, radca skarbowy, lar 83.

* Jutro we czwartek: Św. Wawrzyńca — Sw. 
Kałanyka.

WSłMhB?; d  polfiyjs* z dnia 8-go >. m.: 
Marja Kaczan słoga, około 18 h t  licząca, wzrosin 
słusznego, pociągłej ciemnej twarzy, szatynka, po 
dokonanej kradzieży 27 zł. i 3 złotych piorścon- 
ków na „zkolę A. Ch. z pt>m. 1. 13 nl. Zamkowa 
umknęła ze służby.

Straż poi. areiztował* notowanych, złodziei: 
Grzegorza Kamyka wraz ze skradzioną bielizną 
a Maiję i Stankława Franciszkiewicza po dokona­
nej kradzieży kwoty 66 zł. na szkodę p. N. B.

Pana K O. umknęła z klatki papuga, za nję- 
cie i zwrot której właś ficlel przyrzeka nagrodę w 
kwocie 10 zł.

** *
— KossÓW. Ciągle o ziem zawiadamiać szer­

szą publiczność, zbrzydzi się, np. gdyby przyszło 
rozprawiać na temat Hniliczeh II. grożących nam, 
przynajmniej en miniaturę ze strony gminy rzym 
kat. w Kntach. Wskutek odmówienia bowiem po­
mocy kapłańskiej a z powoła bliskiej’ granicy bu­
kowińskiej, pewien rzym-io- katolicki parafianin był 
zmuszony dziecko ochrzcić w wołoskiąj cerkwi, w 
pobliskiej Wiżnicy, n popa prawosławnego. Nawet 
władza polityczna znalazła się była w tem smntnem 
położenia, wskazać hncnłsm obrz. łacińskiego, ska­
rżącym się na brak opieki paroch: nl >ej, cerkiew 
gr. kat. j»ko przytulisko kn otrzymania pociechy 
religijnej. Zostawmy to jednak konsystorzęwi do- 
tyczącemn, a tymczasem podnosimy fakt obywatel­
skiej usłużności i braterskiego poczncia, ze stron* 
Rusinów korowskich na zawezwanie najczcigodniej­
szego kb. Micha1ewicza, z powodu pożaru kościółka 
w Kossowł* objawiony. Oto przeznaczyli zacni bra­
cia wszelką kolędę ruską na fundusz bndowy ko­
ścioła rzym. kat. w Kos.owie.

Tajemnica to była od rokn prawie. Działał kn. 
Michałowicz iście po biblijnema; zarazem przepra­
szamy go z uczuciem i wstyda i radośni wielkiej 
zarazem, jeśli tajemnicę oną odkrywamy. Hiohaja 
lita! zacnemu inangoratorowi j dąwcom szlache­
tnym Nadto jaszcze, daj nam Boże, widzieć ks. 
Michałowicza gdyby i na arcybiskupim tronie!

— (x) Warszawa 7. sierpnia. Kilka dni tema 
powracać do Warszawy zaczęły partje dzieci, po 
raz pierwszy z naszego miasra wystanych r& letnie 
mieszkania. Trzeba było widzieć też same dzieci 
przed ich wyjazdem z Warszawy, ~jby ocenić ja­
kiem dobrodziejstwem dla nich stała się ta odro­
bina świeżego powietrza i swobody. Rozpromienione 
driś, nawykłe do smntnego widoku ezarnych murów 
i posępnych zacieśnionych młoazkań warszawskich, 
dzieci nie mogą znaleźć słów na wyrażenia za­
chwytu nad wsią i natnrą. L radością wspominają 
one o wycieczkach w pole lab do łasa, o przejaż­
dżkach drahin^ra iym wozem, o nabożeństwie w wiej­
skim kośclółkn.

Onegdaj bas “to w Warszawie dwóch delega­
tów rząda Stanów Zjednoczonycn Ameryki półno­
cnej. B /li to panowie: J. L. Bndd, profesor ogro­
dnictwa w Amea (stan Jowt.) i C. Óibb z Abbots* 
ford (Canada). Celem podróży tych panów jesi zwie­
dzenie ogrodów i sadów europejskich, tndzież zi tra­
nie danych co do jakości owoców i warryw w Eu­
ropie produkowanych. W Warszawie zwiedzili ogród 
pomologiczny, ogról botanlezny, ogrody braci Ho- 
serów i Łazienki. Parkiem łazienkowskim byli za­
chwyceni i mówili, ił nigdzie w świecie tak blisko 
miasta tak pięknego parka nie widzieli.

— Z Zurychu Dnia 1. sierpnia odbyło hię u 
00. Kapucynów solenne nai ożeń .cwo żałobna za 
dnszę ś. p. Kry a ty, a hr. Ostrowskiego. Ksiądz 
Krechowiecki ałynpy ks enolzieja lwowski miał ka­
zanie pełne wymowy i wzniosłych uczuć. Oddał hord 
wielkiemu patrjocie, który dokonał swego chlubnego 
żywota i po przeszło półwiekowej służbie narodo­
wej oddał dneha Bvgn z gorącą miłością i nadzieją. 
Licznie zgromadzani ziomkowie aczcili pamięć za­
każonego męża, którego żywot niech gsłnży za 
wzór patrjotyzmu i i fis rnośd młodemn Polski po­
kolenia !

Przesyłamy wam do publicznej wiadomości na­
stępujące akta  :

1 ismo pułkownika Adolfa Malczewskiego do 
p. Agatona Gillora!

Trzemeszno dnia 27. czerwca 1882.
Szanowny btade Agatonie a nasz zacny druhu!

Przesyłamy na Twoje ręce (wraz z medalem 
„Merentibns") nasze życzenia dla naszego posła z 
r. 1831 Jaśnie Wielmożnego Władysława Platera, 
a przesyłamy dlatego na Twoje ręće, abyś był tłu­
maczem nietylko naszych ncznć, ale że cierpiałeś 
wiele za sprawę Polski, że praanjess ciągle dla niej, 
a głównie, że Cię liczymy do reprezentantów z r. 
1863 i b4, aby nczcić w Tobie walkę za wolnożć 
Polski tych lat. Masz pomiędzy nami ojców, oo po­
tracili w tej s więcej spraw.e swych synów, szczę­
śliwszych, co goili rany . rycn synów, z tej walki 
pochodzące, masz pomiędzy nami wnuków i pra­
wnuków tych co * konfederacji barskiej jnż wal­
czyli ra iprawę PoLki, a wszystkich, co błogosła­
wią każdą kroplę krwi wylaną za Polskę! I dla­
czegóż nie u eliby błogosławić ? Kiedy ojcowie św. 
papieże powiedzieli:

„Że każda garstka ziemi polskiej j >«t relikwią, 
b o  j- st przesiąkłą krwią bohaterów, co za wiarę i 
w o l n o ś ć  ginęli." Uznajemy| ł b walka 63—64 rokn 
była d-lszym ciągiem wojny o niepodległość Polski, 
a każla ironia krwi wylana dla tej eprawy wobec 
Boga i Indów jest uświęconą.

. utda niejeden z nas szablloę, óo była pod 
Wiedz m, w potrzebie Barskiej, Kościuszki, Dą­
browskiego, w r. 1830, 31, 48, 63 i 64. Nie bie­
rzemy ich z sobą do grobu, bo zostawiamy je sy- 
nvm, wnukom i prawnukom a Bóg jeden może wie­
dzieć, na co . ę je i sze przydać mogą.

„Walka ra wolaoić, gdy się raz zaczyna,
To drogą spadku iizie i na syna !4

Życzymy Ci zdrowia, abyś mógł dalej dla“Pol- 
*ki pracować, a zał rm dl najświętazej sprawy, żyj
nam w jak najdłuższe lata, i ciskamy Twoją dłoń,
młodszy drnhn i polecamy Ci, Bogn.

Adolf Matom wam 
w imienin towarzyszów broni podpisanych na adre­
sie do hr. Platera.

Adres weteranów z Wielkopolski.



Trzemeszno d. 27. czerwca 1882. 
foo Jaiuio Wielmożnego poBta z roku 1831 

Władysława Platera.
Zacny nasz podle z r. 31, a zatem reprezea- 

tąnde sprawy narodowej.
Weterani wielkopolscy przesyłają swoje ży­

czenia w dnia waszych imienin, załączając medal 
„Merentibus" na pamiątkę i dow6d czci. NieowLni 
powietrzem atylitaryzmu i pokłonów stoją zawsze 
przy swej chorągwi, pod którą wslczyli za naszą 
i waszą wolność ; wierni jej pozostaniemy do gro­
bowej deski, wierzymy w przyszłość Polski tak jak 
w Boga, jego sprawiedliwość i żywotność narodn 
naszego.

Zyj nam szanowny pośle w jak najdłuższe lata 
i pracuj dla sprawy polskiej tak jak pracujesz pół 
wieku.

Adolf Malczewski, Antoni Kociszewski, Teofil 
Mliezi, Andrzej Iłowiecki, Stanisław BłociBzewski, 
Antom Bukowski, Władysław Sobeski, Leon Chle­
bowski, Tadeusz Leciejewski, Franciszek Trojanow­
ski, Tomasz Perczak, TomaBZ Nowacki, Marcia Fe- 
lerowioz, Walery Czarnecki, Andrzej Batkowski, 
Antoni Krzyżanowski, A. Wiśniewski, Jan Knbliń 
ski, F. Eejewski, Marceli Wilden, Walenty Stepiń 
■ki, Maciej Palacz, M Magnuszewicz, Teodor Ja- 
ehimowicz, Jan Jankowski, Stanisław Paprzycki, 
Piotr D/mińskJ, Romai Łukowski, 14. Dmuehowski, 
Ignacy Zieliński, Miehał Michalski, G. Nowakowski, 
Ignacy Lewarski, Mateszyński, Ziółkowski, Nakier- 
ski, Fijałkowski, Dłngołąeki, Ignacy SzumBki, Fran­
ciszek Zawadzki.

—  Poczt* moskiewska i geografia. Ctytamy 
w Xwr. War8e.: „Mamy przed oczami kopertę listn, 
na którym znajdnją sic następne stemple pocztowe : 
wagon pocztowy (list był wrzneony do skrzynki 
pocztowej w Piotrkowie), dalej Yokohama Pontaba 
Brindisi, Szanto i nareszcie Lignes Paquebots.

Histcrja listu jest taka: wysiany z Piotrkowa 
poszedł do... Japonii, pomimo że na adresie wyra 
żule zaznaczono „Szantó t>ei Tokay.' Urząd pocz­
tów w Yokohama, otrzymawszy list: odesłał go 
francuskim statkiem do Europy i dopiero z dopi­
skiem na kopercie „Hongrie" przez Brindisi a na­
stępnie Poatebę list doszedł do pierwotnego miej­
sca przeznaczenia w Węgrzech, odbywszy podróż 
dwukrotną przez ocean Spokojny.

Zdaje się, że droga wybrana przez pocztę nie 
natęży do najkrótszych.8

My ze swojej strony dodać to tylko możemy, 
że taka nłeznajomcść geografii może się okazać 
tylko na pocztach moskiewskich. O ile wyżej od 
pocztowego urzędnika moskiewskiego stoi japoński

—  Ród Rotszyldów kojarzy się z arystokra­
cją francuską. Niedawno temu wyszła jedna z có­
rek barona Karola Rotszylda z linii frankfurckiej 
za księcia Grammont, przyniósłszy mu posagu 20 
milionów franków. Za jej przykładem poszła jej 
siostra Berta za ks. Wagram, wnnka marszałka 
Lannes, który w bitwie pod Wagram utraciwszy 
od kuli armatniej obydwie nogi, na polu bitwy ży­
cie skończył. Do ślubu cywilnego na inerostwie 
przystąpiła jeszcze jako żydówka, poczem dopiero 
chrzest przyjęła.

— Tunel pod kanałem La Manche. W jednej 
z gazet fraukfn ckich znajdujemy kilka bardzo cle 
kawyeh szczegółów o wycieczce odbytej w głębi 
budującego się obecnie tunelu pod kanałem La 
Manche. Przytaczamy tu mały wyjątek: „Zaraz po 
przybyciu do wejścia do tunelu, ujrzeliśmy osobliwy 
wehikał przeznaczony do przewożenia nas w głąb, 
a składający się z kilkn ławek ustawionych na 
szynach i przykrytych daszkiem. Ławki te usta 
wionę z% wzdłuż tak, iż siedzieliśmy bokiem do kie­
runki ruchu. Sześciu, slelmiu lub ośmiu robotników 
ciągnęło keżią ławkę, a odjazd nastąpił o nazna 
Clonym czasie i sygnale, tak jak pociąg drogi że­
laznej. Daszek nad ławkami chroni od kapiącej 
gdzieniegdde wody. Ostrożność tz jest zbyteczną, 
bo śoiany są zupełnie suche. Tunel znajduje słę w 
nieprzepuszczalnej warstwie kredy. Świdrowanie 
idzie wzdłuż tej warstwy; jeżeli geologiczne prze 
widywania się sprawdzą, warstwa ta winna się cią­
gnąć aż do brzegów Francji. W Uhlem położeniu 
wszelkie przebieranie się W bluzy jest zbyteczne 
kilka dam, które razem z nami tunel zwiedzały, 
nie zawahało się tualetę swą bez żadnego przykry­
cia, w eałej okazałości, pod morzem zaprodnkować 
W Ciągu jazdy ogarnęło nas uczucie zaufania do 
przedsiębiorstwa. Urządzenie tuneln odrazu wzbu 
dza najzupełniejsze uezncie bezpieczeństwa. Głai- 
kio ściany kredowe podtrzymywane są żelaznemi 
obręczami; każde rozszerzenie tunelu w odstępach 
500 metrów, podparte jest słupami 1 balami. Wnę 
trze tunelu oświetlone jest elektrycznie, a wenty­
lacja przeprowadsona znakomicie. Co 150 kroków 
umieszczona jest mała lampa Swau’a. Na dale tu- 
gelu ułożone są dwa tory szyn na silnych podkła­
dach. Wzdłut jednej ze ścian ciągnie się rura, 
prwprowadzająca ścieśnione powietrze do machiny 
świdrowej. Spadek tunelu jest 1 na 60. W ten 
■posób posuwaliśmy się szybko naprzód, gdy w tem 
poczuliśmy zapach kwiatów i roślin, a przed nami 
uraz jaśniej i jaśniej robić się zaczęło.

Wjechaliśmy p0d bramę bogato girlandami 
ozdobioną, i ^utrzymaliśmy sie przed okazale urzą­
dzonym bufetem, na którym było do wyborn wina 
i zimne przekąBki. Raczyliśmy się w odległości 
1000 metrów od brzegu, o 200 stóp pod powierz­
chnią morza, a 50 pod jego dnem. Temperatura 
była ciepła; 10° Róaum. przeciętną tu jest tempe­
raturą. Połowa przeto drogi ju* była przebyta, je- 
szcze raz zadźwięczały kieliszki, odezwały się wi­
waty, poczem ruszyliśmy dalej pod og.om wody, 
znajdującej się nad naszemi głowami. Dotychczas 
wykonano 2000 metrów tunelu, dokąd po 25 miau- 
tach jazdy przybyliśmy, stoi machina świdrowa. 
Mogliśmy jej działalność obejrzeć. Ponieważ świ-

drowanie odbywa się tylko w kredzie, przeto o 
wysadzaniu dynamitem mowy nie ma. Machina 
pułkownika Beaumonfa w tej formacji geologicz­
nej z łatwością i szybkością sankcjonować może. 
Na tem polega powodzenie całego przedsiębiorstwa, 
gdyż jedynie o tyle, o ile się przypuszczenie o 
konfiguracji geologicznej sprawdzi, praca w ciągn 
pięciu lat 1 za 5 milionów funt. szt., wykonana 
być może. Machina świdrowa tak Bię wpuszcza w 
kredę, iż na raz żłobi 7 stóp w przecięcia. Pię 
tnaście nożyc wpuszcza się w ruchu wirowym i 
wyżłabia w ciągu tygodnia przecięciowo 30 do 40 
metrów. Pochodzący z wyżłobienia materjał wrzu. 
cany jest przez machinę do naczynia, z którego 
przeładowywa się go do gotowych wagonów i wy­
wozi na ląd. Największa głębokość cieśniny Pas- 
de Calais, na wytkniętej dla tunelu linii, wynos- 
60 metrów. Tnuel zaś znajdować się będzie na 
głębokości 100 metrów pod powierzchnią morza. 
Zwiedzanie tunelu trwało godzinę. Tym samym 
szybem, którym się spuściliśmy w głąb, wydobyli­
śmy sie znowu na wierzch. Wzrok nasz znów 
ogarnął błękit morza w pełnym blasku słonecznym, 
lekki wietrzyk zachodni mnskał wodę, po której 
niezliczone statki różnej wielkości się krzyżowały i 
ginęły przed okiem na dalekim horyzoncie. Widok 
to przecudny. Nad brzegiem morza urządzono ob­
szerny namiot, w którym oczekiwał nas bogato 
zastawiony stół na sto blizko osób. Rozmowa to­
czyła się wyłącznie o tuneln. Przewodniczył sir 
Watkin. Wtem posłaniec oddaje mu depeszę. Na­
stępuje głębokie milczenie. Sir Watkin odczytuje 
depeszę zawiadamiającą go, że rząd angielski po­
zywa go przed sądy za niedozwolone prowadzenie 
robót. Rząd bowiem, grunt podmorski na trzymilo- 
wej przestrzeni od brzegu uważa za swoją wła­
sność. Depesza ta wywołuje namiętną protestację. 
Sprawa ta znowu ogromnie poruszy opinię publi­
czną, gdyż od rezultatu procesu zawisła także 
strona finansowa przedsiębiorstwa. Jeżeli rządowi 
własność grnntu podmorskiego przysądzona będzie, 
towarzystwo tunelowe zmuszone będzie zapłacić 
rządowi za prawo kopania i świdrowania, a ponie­
waż jnż wydatkowało na to znaczne fnndnsze, 
przeto będzie na łasce rządu1*.

-  Miss Anna Parnell, słynna agitatorka iryj. 
aha umarła w podióży po Stanach Zjednoczonych, 
dokąd udała się, aby gwałtownemi mowami podbu­
rzać opinję przeciw Aaglii. Podczas gdy matka An­
ny, z domu Stewart, wraz z liczaem gronem córek 
mieszkała w Paryża i wiodła wesoła życie nie opu- 
Bzczając żadnego balu, Anna pędziła dni samotne 
W cichej miejscowości wiejskiej Avondale-Manor. Na 
okna szklane nałożony był w ojczyźnie dzielnej 
kobiety gruby podatek; w domu jej było przeto 
ciemno i ponuro; ten zmrok oddziałać musiał na 
umysł dziewczyny. Anna panowała w AvonJale- 
Manor, jak istna królowa; mimo wszakże natury 
szorstkiej i zgryźliwej lubiła ją ludność.

Ojciec Anny był sędzią pokoju i tonął w ksiął- 
kach, podczas gdy Zona bujała po Elizejskich po 
lach. Anna czytała tylko amerykańskie dzienniki 
mowy kobiet za emancypacją rodu niewieściego wy- 
wiarały na nią głęboki urok. Powoli dojrzewało w 
niej usposobienie buntownicze i nienawistne. Kre­
wni jej amerykańscy pogardzają małemi i wielkie 
mi obłudami „starego świata**, a nienawidzą zwła 
szcza Anglii.

W czasach młodości Anny, pojawił się słynny 
romans w Ameryce „Chata wuja Tomasza11. Powie 
działa wtedy do siebie: Iriandja mnsi być wydar­
tą Aaglii i zwróconą samej sobie — przez Amery 
hę I Brat jej, zamieszkały w Ameryce, jest czło­
wiekiem niezmiernie bogatym; posiada olbrsymie 
plantacje moreli w Alabamie i prowadzi między­
narodowy handel konserwami z owoców. Mógł więc 
dopomagać siostrze w jej robotach rewolacyjnych. 
Anna tak się rozgorączkowała ideą oderwania I r ­
landii, że myśl ta formalnie ją trawiło. Podżega­
ła oaa systematycznie dzierżawców do niepłacenia 
czynszów, wyprzedzając zawsze na koniu woźnych 
sądowych, którzy udawali się do ferm ctlem eks­
misji. Raz, pragnąc koniecznie stanąć pierwej we 
włości, dokąd jechał woźny, kazała się przenieść 
przez wodę. .Ważyła ona nie więcej od pióra!1* 
zawyrokował człowiek, który ją przeniósł na swych 
barkach. Była to skóra 1 kości. Mogła się też ukryć 
za najcieńszym pniem drzewa, z czego nieraz ko­
rzystała. Wpływ jej na Irlandczyków był elektry­
zującym. Podobna była do zapałki, która wznieca 
pożar. Brat jej europejski, który stoi na czele 
„homerulerów*1, utracił w niej najsilniejszą podpo­
rę i ogaiwo, które go wiązało najskuteczniej z par- 
tją narodową.

dalszej, samodzielnej pracy, iżby mogła potrzebom 
w praktyennem życiu wystarczyć. Otóż powyższy 
podręcznik jest nieocenionym nabytkiem dla wszyst­
kich tych, których na zakupienie biDlioteki klasy­
ków nioBtać, a którzy oprócz giuntowniejszego ob- 
znajomienia się z literaturą niemiecką i na dosko­
nałych wzorach w tym języku doskonalić się chcą.

— Nakładem autora wyszło w Krakowie „Wspo ■ 
mnienie z r. 1830—1831, czyli treściwe przedsta­
wienie dziejów tego okresu przez Józefa Doliwę 
Głęboekłego, z korpusu ariylsrji b. wojsk polskich.** 
Autor poświęca to dzieło rodakom a w szczególno­
ści towarzyszom broni, a mógł śmiało przytem do­
dać i młodszemu pokoleniu, ażeby w świetnych 
przykładach poświęcenia, jakie się w tym bohater­
skim okresie naszych dziejów porozbiorowych ob­
jawiły, wzory dla siebie znalazło.

— „Podręcznik do nauki gospodarstwa wiej­
skiego nakładem Józefa Pisza, przełożony z nie­
mieckiego i zastosowany do potrzeb krajowych 
przez zarządcę dóbr Havranka i nauczyciela szkoły 
wydziałowej Ksawerego Migdała. Dzieło to pole­
cone przez c. k. ministerjum wyznań i oświaty, 
pierwotnie napisane przez byłego ministra fran­
cuskiego i znakomitego agronoma Teisserena de 
Bort, ułożone we formie kwestjonarza rolniczego, 
przetłómaczone jest na języki niemiecki, włoski, 
moskiewski i czeski, polecą się tak treścią jak i 
całym układem jako wyborny podręcznik dla nau­
czycieli szkół ludowych wiejskich.

— Tygodnik Powszechny, pismo illugtrowane, w s ie l-  
kim  gałęziom  literatury, nauce, sztuce i polityce pośw ię­
cone, nr. 32. zawiera : 250.000. F ow ieść przez M ichała  
B ałuckiego. Pogadanka przez Qnis’a. N ajnowsi populary- 
zatorowie dziejów naszych, nap isał Feliojan Suryn. N o­
tatki artystyczne, przez Bronisława Zawadzkiego, Teatr, 
przez M. G. Z Krakowa do S .danu (Szkice z podróży). 
Objaśnienie ryciny. Z Prowincji. Rozm aitości, (Rzeczy 
społeczne. Literatura i nauka, ie a tr  i sztuki piękne. N e­
krologia. Kronika Polityozna. Bibliografia. Zadanie sza­
chowe nr. 176. R y c i n y :  U żniwiarzy. Rysował Jan Ro- 
sen. Handlarz starzyzną. Z obraza K ozakiewicza. Yoltaire  
jako  Parys. Z obraza H. Kaulbacha. Berchtesgadeu. D o ­
d a t e k :  Donkiszotka. Pow ieść Justyna M-o Cartby. Prze­
kład z angie.sk iego H e le jy  GlttoiSberg. (ark. 4.) Na żą­
danie w ysyła s ię  prospekt i numer na okaz bezpła tnie.

— Treść nr. 343 Biemaaj literackiej, ilustracji 
ty g o d n io w e j. Z W arszawy. W podziem iach. N ow ela  
Sewera (d. o.) Artur Grottger, przez W ładysława Zawadz­
kiego. D la drogiego gośoia. Zabójca la lk i. W ystępy w 
św iecie zwierzęoym. Pierwiosnek, nowella przez Andrzeja  
Theoriet. L isty polityczne Wyprawa na W ołoszczyznę. 
Odpowiedzi naukowe. Jaką bronią zwalczają w Anglii 
pijaństwo? Czem się k.erowaó należy przy obiorze zaw o­
du? Okruszyny. Ze skarbca prawd. Gazetka. Sprawozda­
nie handlowe. R y s u n k i :  D la drogiego gościa. (Obraz 
M. W eese‘a). Pomnik Artura G rottgera, w kość ele do­
m inikańskim  we Lwowie. (Podłng fotografii rysował Buoh- 
biuder). Zabójca lalk i. (Obraz G. Iglera). Rebus. „Doda­
tek  pow ieściow y ‘ zawiera powieść historyczną: W aterloo, 
arkusz 8.

Z powiatu Czyhryńskfego, (gub. FijowBka) 
piB/ą: „Podczas kiedy wszyscy chwalą sie obfitemi 
zbiorami, my przez żyzność naszej gleby zazwy­
czaj przodujący przed innemi, w tym roku jeste 
śmy upośledzeni. Częste i nie w swej perze spadłe 
deszcze sprawiły, że zboże nie jednocześnie doj­
rzało, tak, że kiedy jedno osypuje się z kłosa, dru­
gie jeszcze dostatecznie nie żółknie. Zyto i pszenicę 
kosić musimy z zielonemi w połowie kłosami. Żni­
wo tegoroczne dla tych samych powodów bardzo 
się opóziiło. Zbiór lichy, zaledwie z morga 3 ko­
py żyta, 4 jęczmienia, 6 pszenicy, wskutek zaś 
małego wzffostu słomy, snopy wiążą szczupłe. Smu 
tne porównanie z rokiem minionym, w którym morg 
żyta dawał najmniej 8 kop, jęczmienia 9, a psze­
nicy do 10, i to wszystko ogromnego snopa. Do­
dać do tego trzeba, że w zeszłym roku ziarno by­
ło ciężkie, okrągłe, mącsyste, a obecnie suche, ni­
kłe i lekkie. Deszcze nieustanne nas trapią, poma­
gając wzrostowi chwastów, które zboże całkiem za 
krywają Jedno co nas może poBtawić na nogi, to 
owies, który się ndał doskonale a także gryka, je­
żeli się od mrozów n.howa. Ceny zboża podnoszą 
się i żydzi kręcą się za kupnem.

Wiedeń, d. 7. sierpnia. Na dzisiejszy targ do­
wieziono wołów galicyjskich i bnkowińskich 1247, 
węgierskich 1763, niemieckich 368, razem 3383 
sztuk wołów.

Z powodu większego spędu, 
tygodniowi ceny spadły w ogóle 

Płacono galic stajenne 57 
Paszowe 51 do 53 i 54 zł.
Węgierskie stajenne 53 do 58 złr., osobliwe 

do 61 złr.
Niemieckie 56 do 60 i 61 złr.
Wszystko sprzedano.

W. Amirowicz A K. Bckels.

cznego dostarczeni* wody słodkiej te n  bardziej 
się wzmagają, że prawie każdy parowiec przy­
wozi ta  nazad wiem zbiegłych, mianowicie Wło­
chów i Greków.

Tylko w jednej części wczorajszego numern 
drukowane.

Konstantynopol dnia 8. sierpnia. Havas 
donosi: Nu wczorajszem posiedzeniu konferencji 
oświadczył Said basza, ie  Porta zupełnie się zga­
dza na klauzule i warunki noty ambasadorów z 
dn. 15. lipca. Tureccy pełnomocnicy podpisali od­
nośny protokół, Said basza zawiadomił, ie  prokla­
macja ogłaszająca Arabi baszę rokoszaninem już 
ułożona, i że ją prawdopodobnie we czwartek w 
tłumaczeniu przedłoży.

przeciw tamtemu 
1 do 2 zł. 
do 58 i 6u złr.

60

TBlesramy Gaz, Nar. i ostat wiaflomoścL
Naczelnikiem warszawskiego okręgu żan­

darmów na miejsce jenerała Orżewskiego miano­
wany został fligel-adjutant hr. Kutaisow.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— Kraju, tygodnika polityczno-społecznego wy­

chodzącego w Petersburgu po4 redakcją W SpaBo- 
wlcza wyszedł nr. 4 1 zawiera między Innemi prze­
druk dwóch poezyj B. Czerwieńskiego z niedawno 
ogłoszonego wydania, tudzież korespondencję Jana 
Lama ze Lwowa, o procesie o zdradę stanu.

— „Czytanka niemiecka1*. Profesor gimnazjum 
przemyskiego, p. j erZy H a r w o t wydał własnym 
nakładem dwa spore tomy czytanki niemieckiej pod 
napisem.- „Deutsches Lehr- und Lesebuch fiir die 
Oberklassen hóherer bchnleu'8 Czy ta czytanka 
odpowiada wymogom dydaktycznym i zasługuje, aby 
do użytku młodzieży w szkołach średnich poleconą 
zostanie, rozstrzygnie o tem Wys. R*da »zk0la» 
krajowa. W każdym razie należy się jednak sza­
nownemu profesorowi wdzięczne uznanie za tak 
żmudną pracę W zebraniu i zestawieniu najceluiej- 
szych utworów literatury niemieckiej. Znajomość 
języka niemieckiego, juką nasza młodzież po ukoń 
ezeniu szkół średnich wynosi, wymaga nieodzownie

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z komitatu Towarzystwa gospodarz, galic.

W wykonaniu uchwały komitetu z dnia 10 maja 
b. r. pudaje się niniejszem do wiadomości, iż 
Walne Zgromadzenie wszystkich członków To­
warzystwa gosp. galic. odbędzie się podczas wy­
stawy rolniczo-przemysłowej w Przemyśla dnia 
4 i 5 września b. r.

Szczegółowy program zapowiedzianego ni- 
aiejszem zgromadzenia ogłoszony zostanie później.

Zwracając uwagę Szanownych Rad wszyst­
kich oddziałów gospodarskich, iż według §. 31 
statutu, Walne Zgromadzenio jestto zebranie 
wszystkich członków Towarzystwa dla zastano 
wienia się nad urzeczywistnieniem celów Towa 
rzystwa, upraszamy najuprzejmiej o jak najrych 
lejsze przesłanie niniejszego okólnika wszystkim 
swym członkom.

Nadmieniamy w końca, że członkowie To­
warzystwa udający się na Walne zgromadzenie 
korzystać mogą ze zniżonych cen jazdy, jakie 
zarządy kolei żelaznych dla udąjących się na 
toż zgromadzenie przyznały, za okazaniem karty 
legitymacyjnej, która na żądanie wydaną będzie.

W zgłoszeniach o karty legitymacyjne na 
leży podać adres dokładny, t  j. miejsce zamie­
szkania i pocztę, nadtu linię kolei żelaznej, 
względnie stację ostatnią.

Lwów dnia 9 .,sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
l wowski e j  I zb y ' k u p i  eck i e j.) Ceny za 100 
kilogramów partia* Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10*— do 10 25 zł., biała 
od — do — zł., żółta od 9-80 d‘o 10 — zł., Je 
sienna od — do — — zł. — Zyto od 5 75 do 
6-25 zł., jesień, od —*— do—-— zł. — Jęczmień 
browarowy od 5 75 do 6'— d., pastewny od 6 25 
do 5-60 zł., jesień, od —-— do —.— zł.— Owies 
od 5*50 do 6-— zł. — Groch do gotowania oć. 
—'— do ---— zł., pastewny od 5 90 do 6-25 zł
nowy od —*— d o  zł. — Wyka od —’ — do
—’— z). — Bób od —*— do —'— zł- — Kuku- 
rudza stara od 6'75 do 7-— zł., nowa od 6-25 
do —*— zł. — Rzepak zimowy od 12 75 do 13- — 
zł.,! rzepak letni od —'— do —*— zł. — Lnianka 
od 10-50 do 11-— zł. — [Nasienie lniane od — 
do —•-— zł. Nasienie konopne od —•— do —■- 
ii. — Koniczyna od 40-— do 45 •— zł. — Kmi­
nek od —*— do — — zł. — Anyż od — — do 
—-— zł. — Anyż płaski od —•— do —■*— zł,

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 34 — do —•— zł., listopad-mą 

30 25 zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Hreczka 

od 5 75 do 8-— złr. — Fasola od —*— do 
—•— zł.

Pszenice nowe: w miesiącu sierpniu zł. 9 40 
do 9-60 zł.; październiku zł. 8-25., lisopadzie i sty­
czniu 8-75 zł.
„  W a l u t a :  Marek 58 55. — Rubel 
Napoleondor 9-51

1-19 */*.

W teatrze letnim
przy ulicy Sfajerowskiej, naprzeciw Kcuy 

oszczędności.
Jutro, we czwartek dala 10. sierpnia b. r.

D W A  Ś W IA T Y
dramat w 5ciu aktach a 8min obrazach Oktaw.nsza 

Feuillel’a — przekład Zygm. Sarneckiego.

1860 ‘ 
1860

Wiedeń 7. sierpnia.

Powszechny dług pad’ 
stwa (z* 100 złr.)

gesty mutr. w bank. 6 pro. 
• m wsrebrse 5 » 

IW* po 260 ił.w.a. 4 pr.
® ■.  100 , , 

1864 100 „ ;  .
fcisty aust. dom po 120*1.6 pr. 
gęsta ałeta pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Oslieyjtkie.......................
Bukowińskie . . . . .

Inne publiczne papiery.
Wffiereks renta słota 6 pr. po 

100 sir. w. a. . . . . 
Węgierska poi. kok po 180 *1.

6 prooontowa . . . .  
Wigierska po*, po 100 sir. 
fteooknpolyes. kel. po 4,,,fr.

Akcje bankowe.
Auflo-awtr. po 2001 120 d. 
SoOtserod. AaŁ Ges. 200 sł. 
nakład kredytowy dla handla

i prseaysła...................
lakniś kro A w|gier. 200 sb. 
(•Wars. eekeat. aiieso-aostr. 

te  MO sir.......................

ptzoąl aąas

77 16 77 80
77 76 77 90

120 - 120 60
180 60 181 -
186 - 186 50
172 60 178 —
147 147 50

99 60 100 26
99 60 100 —

119 96 120 10

186 26 186 60
190 120 60

120 76 121 26

817 10 817 40
1822 S/2 60

|875 886

Galicyjski bank hipoteesny
po 200 st........................

Banka aust.-węgierskiego pe
600 słr............................

Unionabank po 100 słr. . 
▼erkehrsbank pow po 140 st. 
Wiedeński Bankrersinpo 100 

dr. w. a. . . . . . .

Akcje kolei.
Albreohta po 200 słr. 
AUMdskłef po 200 słr. srebr.
RUM*! ,  200 , .  -Ferdynanda północnej po 100
_ dr- m. k.........................
Franeisska Jósefa po 200

«L w. a..........................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

m- k ................. ....
Morawsko-SelaaLa (central. 
„ PO 200 słr. . . . ■ ■ 
Lwowsko- Cseraiow. - Jasska 
. P« 200 zł. . . .  • • 
Autr. pół. zaeli. po 800 tł. sr. 
_ t  .  1. B. „ 200 ,
Rndolfa po 200 słr.

pi*uą | lądit
słr. w a.

176 76 176 85 
218 76 214 26

*995 [*705 —

196 -  -!l96 50 

822 60 823 -

 ______ grebr.
Siodmiogr. pó 200 sł- w. a. sr. 
8taatseisenb.-Ges.200 sł. wa. 
Sfldbahn po 200 sł. «r. •
Tranway wied. pe 170 sł. 
W|gier»ko-gslieyj»ki (Łupk.

PO 200 sł*. . • /  .- * 
Wągier. p4łnoe.-wschód, po 

2Ó0 słr. srebrem • • • 
ier. saohedn. (Westb.) pe 

sł*. w. a..................

825 — 827 
li8 —128 26 
149 — 146 26
118 — 118 25

173 - 173 80
218 50214 
234 75285 25 
167 601168 
164 - 164 50 
844 25 844 76
140 60 
*22 76

160 75

164 —

167 50 168 -

141
228 _

1C1 ~ 

164 bO

L i i t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. 5 ster. 5 pr. sł.
spł. w88 lat 5 pr. wj. 

Gal. Tow. taed. siem. 4 pr. wa.

Galic. bank bipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr.włoś.6 » ■ 

Bank mutr. węg. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po 8°0 zł. 6 pro.
srebr. w. a- • •  • • • 

AlfSldska po 200 sł. 6 pr.
srebr. w. a. • • • . . 

Oseska s 800 słr. sr. w. a. 
Elłbiety po 5 pre. er. . . 

o em. 1862 6 pr. er. w. a. 
!  ,  1870 5 ,  ,  „
! ,  I 8 « 6 .  ,  .

Ferdynanda pół. 5 pre a.k, 
. .  6 „ srebr. 

GeL K. L. 800 sł. 5 pr. sr. w.a. 
n. em. 6 pw. .

„ m  em. 1871 300
* IV. «■ z 300sł. 6pr.

Lwow.-Cser.-Jass. I. em. 1866 
800 sł. 5 pre. er. w. a. . 

Lwow.-Cser.-Jas. H  em. 1867
800 sł. 5 pre. sr. w. a. . 

Lw.-Cser.-Jass. U l em. 1868 
800 zł. •  t»*. o. w. *..

i*
słr

. I»ąu.'
•* a

119 76
100 76 
92

100
101 80 
103 75 
100 30 
100 96

96 60

97 -  
108 -  
99 60
99 60

100 60 
102 25 
106 
101 75 
108 60 
101

95 — 

100 70 

98

109 -  
101 50|

96 25

^•-Caer.-Josa IV. em. 1872 
300 sł. 6 pre. sr. w. a. . 

Rudolfa po 800 Zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a...................

Rudolfa em. 18e9 pe 800 sł.
6 pro. sr. w a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. 

miegrods
6 prot. .

Papiery loteryjne
(BŹtnka).

Zakład k re d .  dla han. i prsea. 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Insbrnokie prem. p o i. . . 
Keglerich po 10 sir. m. k. 
Krakowska po 20 słr . m. k. 
Lublańska prom. poi. . . 
Budzińskie tu- . . . .  • 
Palffy po 40 Słr. m. k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Salin po 40 sł. m. k .  . 
Solnogrodskie prem. poi..
SŁ Genois pe 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (poiyoska)
W po 20 słr. w. a. . . .  

aldstein po 20 słr. m. k. 
Windisohgr&tz po 20 zł. m.h.

Dewizy 3-miesięczne.

120 25 
101 - 
98 

100 26 
»02 80 „
104 25 Siedmiogrodzkiej sa 200 złr. 
101 io 
101 10

96

97 50 
103 50
99 90 
99 90 

101 -  

102 75

Berlin 100 mark . . . 
Frankfurt 100 mark. . 

101 20l Hamburg 100 mark . .
I Londyn 100 fnt uterL 

_  —I Parys 100 franków ,  ,

ptacą | iącU 
ałr w. ł 

 1-------
97 - 

101 20 

101 20 

101 20

92 60

178 26 
40
23 60
19 -
20
28 60

88 60
20 76 
62 
28 50 
46 60

24 26 
28 50 
38 75

58 65 
68 65
68 es 

120 10 
47 70

98 - 

101 50 

101„60 

101 60 

92 90

i 73 75 
41 -- 
24 —

24 — 
89 26

53
24 -  
47 -

26 — 
29 60 
89 25

58 75 
58 75 
68 75 

120 26 
47 90

Wiedeń d. 9. sierpnia. (Pryw.) Dr. Gumplo- 
wicz mianowany zwyczajnym profesorem na 
wszechnicy w Graca. — p. Warmski mianowa­
ny radcą skarbn w obrębie galicyjskiej dyrekcji 
skarbowej.

Berlin d. 9. sierpnia. (Fryw.) Bismark jest 
cierpiący; spędzi lato w Barcinie.

Goldokfalva (na Siedmiogrodzie) d. 9. sier­
pnia. Cesarzewiczostwo wśród nieskończonych o- 
krzyków „eljen!“ kilkakrotnie dziękując za miłe 
przyjęcie, odjechali.

Tryest d. 9. sierpnia. W piśmie do namie 
stnika dziękuje arcyks. Karol Ludwik za przy­
wiązanie do cesarskiego domu, objawiane w Try- 
eście i innych miejscowościach Wybrzeża, wspo­
mina o wielu patriotycznych manifestacjach i z 
szczególnem zadowoleniem wysławia się o festy­
nach z okoliczności otwarcia wystawy.

Petersburg d. 9. sierpnia. Carskim okazem 
tutejszy oberpoiicmajster Kozłow przeniesiony na 
tęż samą posadę do m. Moskwy, a miejsce jego 
zajmie gubernator charkowski, jen. Gresser.

Paryż d. 9. sierpnia. Nowy gabiaet złożył 
w Izbie posłów następującą deklarację: Uchwa­
ła Izby z d. 29. z. m. jest powodem, że się pa­
nom nowy gabinet przedstawia. Pierwszym jego 
obowiązkiem jest, wypowiedzieć, jak ocenia zna­
czenie tego wotom i jak w skutek tego wotum 
gabinetowi postępować wypada. Odmawiając po 
traebnych funduszów na częściowe obsadzenie 
kanału Saezkiego, Izba chwyciła się oględności, 
ostrożności, która wszelako wcale nie jest abdy­
kacją. Rząd będzie się kierował ideą, wytyczo­
ną w wotum Izby, i do niej się zastosuje w 
swoich czynnościach. W razie, gdyby zaszły 
wypadki, któreby się zdawały wplątywać inte- 
resa i honor Francji, gabinet coprędzej zwołałby 
Izbę, dla przedłożenia jej swoich postanowień, 
jakichby okoliczności wymagały.

Co do spraw wewnętrznych, będzie się ga­
binet starał dawać pierwszeństwo załatwieniom 
liberalnym (ten ustęp telegramu jest niejasno 
nam przesłany; p. r.), zbliżać jedną do drugiej 
rozmaite frakcje większości republinańskiej; a 
jeżeli przy pomocy Izby tego patijotycznego wy­
niku dopiąć zdołamy, będziemy mniemali, iże- 
śmy dopełnili dzieła, nad które w obecnych sto­
sunkach niemasz ważniejszego dla interesów 
Izby, rzeczypospolitej i Francji.

Izba przyjęła przychylnie tę deklarację. Ra­
dykał Clemenceau oświadczył swoją nieufność 
nowemu gabinetowi.

Konstantynopol d. 9. sierpnia. Podpisana 
przez tureckich pełnomocników, następnie w pro­
tokole zapisana i przez wszystkich ambasadorów 
podpisana deklaracja opiewa dosłownie: Porta 
przyjmnje zrobione jej notą z d. 15. lipca zapro­
szenie do militarnej interwencji w Egipcie pod 
wyliczonemi tamże zastrzeżeniami i warunka­
mi. — Jutro we czwartek odbędzie się zapewne 
ostatnie posiedzenie konferencji. Dopiero też za­
pewne jutro wyjadą Derwisz basza i Serwer ba­
sza, wyczekując ostatnich omów co do interwen­
cji, co do proklamacji, obwołującej Arabiego bun­
townikiem, i co do konwencji wojskowej. Tę 
konwencję ułożą między sobą Porta i ambasador 
angielski Dufferin, bez wdawania się konferencji. 
Korpus turecki ma wynosić tylko 6.200 żołnie­
rzy. Jak słychać, ma Porta ostawiać dragi kor-
puB 10.000.

Kania (na wyspie Krecie) d. 8. sierpnia. 
Ośm transportowych okrętów przybyło z Saloni­
ki z 3.000 żołnierzy i zawinęło do zatoki Sada.

Lendyn <L 9. sierpnia. Izba posłów odrzuci­
ła 239 głosami przeciw 157 poprawki Salisbn 
ryego, i znaczną większością przyjęła wszystkie 
wnioski rządowe do ustawy o zaległościach dzie­
rżawnych.

Birlin d. 9. sierpnia. Nordd. AUg. Ztg. pi­
sze : Twierdzenie londyńskiej Momingpost, jako 
by mocarstwa, z wyjątkiem Anglii, chciały ka 
nał Snezki, podobnie jak Dunaj, oddać pod kon­
trolę mieszanej komisji, jest nieprawdą, gdyż że- 
gluga angielska na kanale Saezkim wynosi 75 
do 80 pre. całej w ogóle żeglugi na nim. Nie 
sądzimy, aby reszta mocarstw poważyły się wy­
stępować u Anglii z wnioskiem poddania tych 
jej ważnych interesów pod uchwały większości 
nie-angielskiej. Celem Momingpost jest tylko pla 
ny mocarstw lądowych przedstawić swoim czy 
telnikom w barwach przerażających. Chodzi tu 
zresztą o ochronę jedynie prowizoryczną a nie o 
stałą. Do ochrony stałej potrzeba zmiany trak­
tatów, któraby nie mogła przyjść do skutku dro­
gą nchwał konferencyjnych.

Aleksnndrja d. 9. sierpnia. Komitet kontro- 
ląjący dostawę wody do picia zawiadamia, ie od 
przyszłego poniedziałku będzie woda dawaną 
tylko co cztery godziny, i tylko po 20 litrów 
na głowę dziennie. Obawy względem dostate-

Przyjeenmil duła 10. sierpnia 1882.
HOTEL £OR£A: M. br. Blaśowski z Dobro- 

wód. M. br. Blaźowski z Jasiowe. E. Miiater z 
Gorajca. H. Molski z Kijowa. A. Scrihafka, M. Fra- 
nić i F. West ze Stryja.

HOTEL EUROPEJSHI: E. Anders, Hammer, 
H. Czetsch i B. Brazdy ze Stryja. K. Znamirow 
ski z Hnylca. A. Jaworski z Skwarzawy. W. Spa- 
sowicz z Petersburga. J

HOTEL LANGA: W. Kuhl z Remszeid. A. 
Klogmann z Wiednia. J. Donnersberg z Bukowiny. 
W. Guttman z Berlina. J. Paszkiewicz z Sanoka.

HOTEL ANGIELSKI: J. Biittner z Krako­
wa. A. Rybicki z Rzeszowa. K. Wiktor z Zar- 
szyaa. F. Leszczyński z Tarnowa. E. Woźsiakow- 
ski z Ostrowa.

HOTEL LAZARUSA: A. Nahalowski z Pragi. 
C. Ssnmanowsai z Nowosiółek. G. Biliński z Strze­
lić. J. Yaruay z Budapesztu.

P O C I Ą G I  K O L E J O  W E 
p o d l o g  s e g a r n  l w o w s k i e g o

przyeaodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: c godi. 6 min. 40 rano poeiąg pospieszny 

o godzinie 9 min. 27 wieozór pociąg osobowy, o go­
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. 

iu OZEENlOWIEC,' o godzinie 10 min. 0 wieozór poc %f 
poirpiouny; o godz. 4 min. 5 rano poeiąg mieszany, 

>dz. 8 min. 62 po południa pociąg mieszany. 
DWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamcza o godzi­

nie 8 min. 18 rano 1 o godz. 3 min. 56 popołudnia 
ociąg mieszany.

ŁOCZY8IŁ na dworzee główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 80 wieozór pooiąg pospieszny, o go­
dzinie 3 min. 60 rano pooiąg osobowy, o godzicie 4 
min. 12 pe południu pooiąg miąszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, ranojo godzinie 8 mi 
nnt 25, wieozór o godz. S min. 20.

Odehodzą ne Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 
mieszany.

DO CZEBKIOW1RC; o godzinie 6 minat 80 rano pooiąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mie­
szany, o godz. 11 minet 10 w neey pociąg mi|»zan£. 

DO PODWOŁOCZfSK: z głównego dworem, o godzinie 6 
rano pooiąg pospieszny, o godzinie 12 minat ; 0 po 
południa pooiąg mieszany, o godzinie 10 minut 31 
wieozór pooiw mieszany.

DO STANISŁAWOWA* na Stryj, rano e godzinie 7 mi- 
nnt 6, wieozór o godzinie 6 46.

L w ó w , z Izby handlowej, 9. sierpnia.
1. A k c j e  z a  s z t u k ą  

(bez knp. bieżącego).
Kolei g&lic. Karola Ludwika .  322 25 325 50

„ Lwowsko-Uzerniow.-Jassk. 172 K5 —
Bankn bypot galic, po 100 złr. 304 50 -

a kredyt galio. po 800 złr. 1:47 252 —
II. L is  ty  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez knp. bieżącego).
Tow. kred. galie. & pret. w. a.

5 
4

u
•» M okres.
,1

Banka

Galie

•i
kjP

0 * II
galic. 6 prit.

W ^ II
„ 6 „

i o 1/. r

Zakł. kred, włoie. 6 pret.
*• ,1 '< »i &

III. L i s t y  d ł u ż n e  sa 
Ogólnego rolnica, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV Ob l i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun Zakł. kr. wł. 6*/, 
Pożyczka kraj z r. 1875 po i*/. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y  

Dukat holenderski 
„ cesarski 

Napoleondor .
Półunperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

I. papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze

99 75 160 75
91 50 93
99 75 100 75
87 75 88 75

101 80 102 80
100 75 101 75
98 75 99 75

101 50 103 _ _

95 — 96 —

100 złr

złr
----- —■

99 25 100 25
100 — 101 50
101 — 102 50
19 25 21
23 50 25 50

5 54 5 64
5 56 5 66
9 47 9 57
9 81 9 91
1 52 1 62
ł 19 1 21

58 25 59 —■

KURS GIEŁDY
Wiedeń d. 8 

godzina 1 minat 
Losy kredytowe 178 25 
Anglo-austr. 121.50 
Kolej Kar. Lid. 324.— 
Kolej Połni. 142 75 
Kolej Elżbiety 214.— 
Weg. Nordoetb. 164 50 
Weg. obi. p. w *1 95 75 
Koląj siedmlog. 120 — 
Renta weg. 6"/# 119.85
&oe. rubel pap 
Galie, iademnia'

1.19.*/*
99.50

W IE D E Ń SK IE J.

Sierpnia 1882.
50 popołudnia.

Wigier, kred. nk-327.75 
Union* bank 123.70 
Nordbakn 273.—
Kolej Alfóld. 176 50 
Kolej Lw.-c*er. 173 25 
Wied, Comnnal. 125 75 
Weg> kolej zacb.  168 25 
Losy tureckie 23.25 
Baakremia 113.50 
Losy Wigier. 120.50 
Marki niemiecki —-—

Usposobienie: bardzo silne. 
Wiedeń, 9 sierpnia 1882 

godzin* 10

Umottebaak 124 — 
Roeyjs. bankn. l.l&U  

Berii»,

50 przed południom
Anglo-austrj. 122 25
Kolej Połudn. 143 50 
Napoleondor 9.51 

Usposobienie silne.
8. sierpnia

bank 
Lombardy 
Kolei Rumuń.

godzina 4 minut 30 po połuduiu
^04.05 
244 —
61. -

Akcje kredyt 
Galicyjskie 
Aust. bank.

550.50
138.30
170.35
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W yszedł z  draka

PORADNIK
dla lec/.^cych się  k ip ielam i 

pod tytułem

Uzdrowiska
naa

n O B Z J K A f  r O O u C K E H

Poradnik teu z w ie r a :
O powietrzu nad morzem Półao- 

cuem . Choroby, w których uzdrowi­
ska nad morzeni Półnóonem  szcze-

Sólnie skuteczne. O leczeniu no Iz.
1 nadmorskich zakładach dla szkro- 

fulicznych. 0  leczeniu Bnchot. W ody  
mineralne. Żętyca. Sanatoria. Klim at 
północuo-morski. O kąjie laoh  mor­
skich. O prawidłach, tyczących się  
używania kąpieli r z e c z n y c h . Kąpiele  
zimne w łaźni rzymskiej. O łaźn i 
zwykłej. Czy dobrze jest używać 
przed południem ciepłych, a  po po­
łudniu zimnych ąp.eli? O uzdrowi­
skach nadbałtyckich i t. d.

Ceua egzem plarza .60 centów.
Do nabycia: w drukarni p. Anny 

W ajdowiczowej, Rynek, liozba 9 , we 
Lwowie. SOI 6 11— ?

Biblioteczka
przeszło 100 dzieł lóżnyeh autorów, pol­
skie, niemieckie, francnzkie 82 tom . Ge- 
schicbte di s Com nlats, dzieje Kz :czpospo- 
litej po skiej itd. w gustownej oprawie 
?.araz do z p r z e d a n i a .  Łaskawe z g ło ­
szenia pod „Biblioteka" post r e s t  Tarnów. 

3142 1— 3

W aom u pca 1 5 6  u l i c a  H a n ­
e k  a jesz ca łe  drugie piętro sk ła ­

dające się  z 9 pokoi, 2 kucheu, spiżarni, 
2  piwnie i  strychu, które na dwie partje 
podzielone być może — od 1. września 
Br. do wynajęcia.

B liższa  wiadom ość u administratora  
domu kasjera w banku budowniczym  plac 
Marjacki Nr 16. na d ugim piętrze.
3133 1 - 3

Do kupienia
poszukuje się

Z1
we wschodniej G alic ji, od 600 do 1000- 
m orgów obszarn, w dobrej gleb ie z od-J 
powiedniem i budynkami, przy drodze że­
laznej lub gośnićcu, m ożliwie z lasem. 
Pośrednictwo wyklucza się. Z głosić się  z 
dokładnem i opisami d o : „JUL. Ł . “ w  
C h o c i m i e r z u .  3103 1—4

4 medale zasługi i list pochwalny
z a  ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m .

A p t e l n a .  Wywabia plamy tłusto z materyj jedwab, jaanokolorowych 25 ct
B e u » O l l a a .  Usuwa plamy powttale z pokostu, sn .oły tłuszczu, farb itp. 

20 i 80 ot.
E t ł l i n a .  Usuwa plamy pochodzące z wosku i la ib  do podłogi 25 ct.
B r a z y l l n a .  Uaterje czarne poplamione i w ypłow iałe, prane w odwarze 

brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct.
A c e t i n u .  Usuwa pli.my alkaliczne, powstałe z ługu , sody, amoniaku i 

moczu 25 ct.
O d a l l n a ,  Usuwa plamy pow stałe z kurzu, potu kwasu, tytoniu, mleka, pi­

wa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieczystości 86 ct.
O k g a l l a a .  Usuwa plamy pow stałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct.
JbWclina. Usuwa plamy pow stałe z barwinków roślinnych na materjach 

białych, mianowicie owocowe i r, wina czerwonego 20 ot.
J a n i n a .  Uan*a [damy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct.
W y s k p k  t e r p e n t y n o w y .  Usuwa plamy olejne, żywiozne i maziowe 25ct.
Q u i i a j a .  Używa się do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i 

kolorowych 8 ct.
A m a m l i n a .  Usuwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfitur, 

syropów itp. 26 ct.
M y d ł o  ż ó ł c i o w e  do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 c.

J a n  I h u a t o w i c z ,
2087 3 —? m agister farmacji i  chemik sądowy.

We Lwowie, ul. Kopernika l. 3 i Filii w Krakowie, Sukiennice l. 20.
oraz we w szystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia.

U firmy pani

L .  H e s s  M  y
to Frankfurcie n\M. 

zamówiłem wina i koniek. Muszę o- 
świadczyć, źe z towaru jestem zu­
pełnie zadowolony, jakość bowiem 
tychże jest wyśmienitą.

Jan Macura, 
aptekarz w Stanisławowie.

3153 1 l

W  a  ż  n  e
dla WWnych Panów

Oficerów c. k. Armii
Pragnący w krótkim czasie na­

być zupełnej b i e g ł o ś c i  w języku 
R0SSYJSK1M, raczą swe adresy zło­
żyć u Portiera Hotelu Warszawskiego. 
8130 3—3

Dobra Hiiboba
n a  Bukowinie,

6tacja kolei Lwowsko-czerniowiecko- 
jasskiej, zawierające do 1450 morgów 
ról i łąk, są d o  w y d z ie rz a w ie -<
u la  od 5. maja 1883 r. na sześć, 
albo i więcej lat.

Bliższej wiadomości udziela współ­
właściciel Alexis br. Mustatza w 
Sadagórze. 31*1 1-6

I  wypłacą temu,
17 L  używając R B slera

A l.

ktobj 
c .i j  db u st ł sęb ó w j  

flaszka po 86 ct znowu 
cierpiał na ból xęb<>w 

ab na niozm śny odór z ust
W . R M e r a  a y n o w le e  ,

W ied eń , I. R -g iern n g a g a sa e  l ir .  4 .
Prawdziwa do nabycia we Lwow ie w 

p‘ Zygm Ruckers w Kutaoh w aptece. 
1227 7 -  ?

L. 43641.

Obwieszczenie.
Przy sposobności połączonej z tegoroczną wys‘awą rolniczo- 

przemysłową w Przemyślu wystawy koni, odbędzie się w doiu 
3. wrsuf śnla 1882 premiowanie klaczy według następującego

p r o g r a m u :
Rozdaną będą:

A) 3 nagrody rządowe po 40 złr.,
 ̂ n  »  »  ^  ii

6 srebrnych medali rządowych
za klacze półkrwi 5-!etnie i starszo.

B) 3 nagrody rządowe po 25 złr.
3 bronzowe medale rząćowo

za klacze 5-letnie i stirsze zwykłej rasy krajowej.
C) 3

3
6
3

D)

E)

F )

3
3

3
3

3
3

posiadać
dobremi

zdrojowisko kąpielowe siarcźane,
przeważnie d a cierpień reumatycznych i artry tycznych.

O d  2 0 .  m a j a  d o  S O . c i e r w e a  4 « d  l 5 . s l e i r p n l n  d o  2 0 .  
w r z e ś n i a  c e n y  k ą p i e l i  1 y m s i e s z k a ń  s n i ż o u s .

Dom łaziebny o 4 ł  gahinotacb. Łaźnia parowu. Tasze. 12 budynków  
o stukilkudziesięciu pokojach D w ie restauracje. Sklop, poczta i te legraf  
w m iejscu. M leczarnia w samym zakładzie. R ozległy park do spacerów. 
Stała muzyka. Czytelnia książek i gazet. Sala balowa, fortepian, bilard. 

Aptekę domową utrzymuje lekarz zakładowy.
W  rzece W ereszczycy kąpiele zwykłe.
Komunikacja ze Lwowem fiakra ni lub pocztą. Gródnk stacja kolei 

Karola Ludwika, odlogły o jedną milę, tak samo Szczerzec, stacja kolei 
aroyks. Albrechta. - <• ói: > 3149 1—2

Do sprzedania
za 20.000 zł.

(z tegó około  8C00 zł. długów hipotecz  
nyeh pozostać może w całości) przy ulicy  
K a r k o w e j  Nr. 85, 37 i 39 w e L w o w i i  
tuż obok klasztoru Parne.i Franciszkanek  
w najtdrowazej, najpiękniejszej i najprzy­
jemniejszej t k . l ic y  m Lwow a— b a r d z o

piękna realność
(n iegdyś w łasność hr. Konarskich), sk ła ­
dająca się  z t r z e c l i  murowanych d o ­
m ó w  parieróW ych, jednopiętrow ej ka­
mienicy (całkiem  nowej) i dwum orgowego  
ogrodu w rodzaji parku angielsk iego; —  
w ogrodzie p iłu o  różnych a rzadkich  
kwiatów, m łodych, doborowych a licznych  
gatunków dizew  ow ocow ych, krajowych 
i zagranicznych, słowem  ogród t.-.k nrzą 
dzouy i tak w /oiow o utrzymany, jakiego  
drogiego we Lw ow ie z pewnością nie 
znajdzie. B liższa w ia ło  mość u właściciela  
na m iejscu, lub przy ulicy Kopernika 1. 
38 na di le I sza brama w kancelarji. N i­
żej 20.000 zł. realność ta  nie będzie w cale  
sprzedaną. 8093 4 - 6

A k a d e m i k
poszukuje lekcji na w ieś za miernem wy 
nagrodzcuiem Ś. M. F . post. restante 
Złoczów. 3127 1 b

Z dniem 1. września i 1. paźk iern i  
ka r. b. potrzeba

dwóch ekspedytorów
poczt, i telegraf, w W a d o w i c a c h  za 
kaucją. Płaca 35 z ł. micsięoz .ie. miesz­
kanie i obsługa. 31t>9 1—2

! N a r a t y !
do sprzedania: FORTEPIAN krzy­
żowy P I A N I N O  — KASA ognio­
trwała i MEBLE dębowe z NlKLO- 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rynek 36. II. piętro. 
■3077 1—6

T y l k o  a

H an s Sachs,
we Wiedniu, /., Liechtcnsłeg 1,

Do Nr. 25.
Pragnąc szczerzej i obszerniej od 

pow iedzieć na liś t z (1. 27- lipca, który 
dopiero przelw czorij otrzym ałem , upra­
ł a m  o podanie mi adresu dla odpow ie­
dzi l stownrj, gdyż inserować moich uezeć  
nawet incognito n e będę. 8150 2 —2

F A B R Y K A
- większa, z aparatam i, dużem poa ieszk a- 
, niem, ogrode.-n i t. d. we Lwowie, za ro- 
l 8154 1—3 gatką, — jest

do sprzedania,
a l b o  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

Adres poda Admin. „Gazety Narodowej*.

• 0 0  i

H
ze i  n n j t a i s z e

dla mężczyzn.
Najlepsi 

o b a w i e  dla męż
kobiet i dzieci, zrobione e
legauoko i trwałe- w naj­
obfitszym wyborze zawsz 
w  zapasie. — D a m s k i e  
s z t y  f l e t y  laStykowo na 

podwójnych podeszwaon od 2 zł. 75 et. 
wyżej, m ę z k i e  s z i y f l e i y  na podwój­
nych podeszw ach, od 4 zł. wyżej. W szel­
kiego rodzaju o b u w i e  do spaceru i co­
dziennego chodu, po zdumiewa jąoo tanich 
cenach. Ilustrow ane cenniki z pouczeniem  
do w zięcia miary gratis i franco.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się rychło, ooby się  nie podobało, będzi 
wymieniane. 2713 2—?

Skład obuwia „Hans Sachs“ 
we Wiedniu, I, Licchtcn.iteg 1.

Najwyż. uznanie 
JCK.  Moś i 

c e s a r z a
austrjac.iogo

Gleichenberg w Styryj Medal złoty 
Paryż 1878zakład zdrojowo-kąpielowy.

(Sześć zd ro jó w .
Fora zdrojowa trwa od 1. maja do połowy października; kura­

cja winogronowa rozpoczyna się 1• września.
Ś r o d k i leczn icze : Klimat sta ły  i nadzwyczaj łagodny. W oda 4 

zdrojów służąca d > picia w celach leczniczych: fzozaw y sodowo-solue  
(K onsU nty i Emma), Szczawa sod ow e-ie lazista  (Jan), Szczawa czysto  
żelazista  (K lansen). Przetw ory z wód utrzymane: sól gleichonberguka i
kołaozyki. W ziewania (inhalacje) aolunfeowe, wziewania pary wodnej na- 
syconoj ol jkam i etoryczneaj szpilek jodłow ych- W dyohanie powietrza 
zgęszczouego i rozrzedzonego. Kąpiele wody słodk i j .  z wód miu rai er, cb 
gleiohenbergskich, kąpiele żelazie e nasycone gazem , kw /sem  węglowym . 
Zakład wodoleczniczy. Mleko słodk ie i kwaśne, niezrównane w bwej do­
broci, m leko kozie, żętyca  kozia, winogrona:

W sk a za n ia : D ługotrw ałe  n ieżyty  krtani, tchawicy, oskrzeli, roze­
dma płuc, w ysięk i opłucnej , n ieżyty  żołądka i je lit , wrzody żołądkowe, 
nieżyty  pęcherza m oczow ego, nieżyty m acicy i p od  wy (b‘a ł:  upławy)' 
nielokrew ność, tlednica  i t. d. Z zamówieniem m ieszkania, wód lekar- 
Bk.ob i t. d. należy udawać s ię  wprost do Dyrekcji zdrojowej, albo też  
w języku polskim  na ręce lekarza zdrojowego dr. E . Brfihla, który udziela 
również wszelkioh wyjaśrred dotyczących zakładu zdrojowego. 1938 3 -1 0  
Składy we Lwow ie u W . G o l d b a o m s  1 £ .  H e n d r n e h o w i c s a .

m i

nagrody rządowe po 25 złr.,
u  ii  ii ^ z ^r , i

8r. bruych medali rządowych, 
bronżowe medale rządowo

m klacze półkrwi 4-lętnie. 
uagrody rządowe po 20 złr., 
bronzowe medale rządowe 

za klacze 4*letnie btz różnicy rasy. 
ni grody rządowe po 20 złr., 
srebrne medale rządowe 

za klacze 2 -letnio bez różnicy rasy. 
nagrody rzą iowe po 15 złr., 
bronzowe medale rządowe 

za klacze 1-roczne bez różnicy rasy.
W razie nieprzyjęcia nagrody lub medalu, nadane będą 

piśmienne dyplomy uznania.

W a r u n k i
otrzymania powyższych nagród lub medali są:

Do A) i B).
a) Klacze winne mi<ć własności dobrych matek, 

ud a t no tegoroczne źrebię i rokować, że pozostaną 
matkami.

b) Klacze wraz ze źrebiętami winne być komisji przed­
stawi- ne, oboje dobrze odżywiono i pielęgnowane, a źrebię 
uznane za udatnu.

c)t Ubiegający Bię o nagrodę lub medal winien wykazać 
kartą stanowienia lub w inny sposób wiarogodny pochodzenia 
źrebięcia od ogiera rządowego, licencjonowanego lub własnego; 
dalej świadectwem przełożeńslwa gminy, potwierdzonem przez 
właściwe starostwo, że klacz jeszcze przed ź ebieniem się była 
jego własnością.

Do C) i D):
a) Klacze przedstawione być muszą komisji dobrze odży­

wione i pielęgnowane i rokować, iż będą dobremi matkami.
b) Pochodzenie klaczy musi być wykazane kaitą stano­

wienia lub w inny sposób wiarogodny, równie jak okoliczność, 
że klacz w roku bieżącym stanowioną była przez ogiera rządo­
wego, licencjonowanego lub własnego.

c) Klacz mnisi być własnością ubiegającego się o nagrodę 
już najmniej od roku, co udowodnić należy potwierdzonem przez 
właściwe starostwo świadectwem przełożeństwa gminy.

Do E) i F j:
a) Przedstawione kbmisji klacze muszą być staranie hodo- 

wane i dobrze odżywione i rokować, że będą z czasem dobre­
mi matkami.

b) Pochodzenie klatózy winno być udowodnione kartą sta­
nowienia lub w  inny ppośób wiarogodny

c) Ubiegający się o’pagrodę udowodni potwierdzontm przez 
właściwe starostwo poświadczeniem przełożeństwa gminy, żo 
klacz przynajmniej od roku jest je»0 własnością.

.‘i., :V;

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest nąjbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniąjące i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy d o  rzędu win rtajzba- 
wienniej aziałąjących na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
kaźdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w  aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera iw  magazynach win.

E K |i» r t .: Cie Propre du Yin deSFRaphael, a Yalence (Dróilie), France '
W  handlu Stanisław a M arkiewicza we Lwowie.

Y /losy n a  głow ie i  lirodzife, kolor n a tu ra ln y
D ostaw ca ^

J .  K r ó l. ń/ości K ró lo w e j

t A iif j i i i  i  w ie lu  D w o ró w  
1 med. zł. -  3 m cd. sreb.

REPARATEUR
AU QUINQUINA

P rzy g o t. przez F. CRU C Q ’a, Lira -  Chem ika 
P A R Y Ż , 11. ru e  Tl'ćvise, U , P A R Y Ż  

I u Em. Pinaud
J e d y n y  w y ró b  k tó r y , n ic L ędjc 

farl);i. przyw raca  w łosom  n a  y co wie 
i  brodzie s to p n io w o  w  m ia rę  uży­
w a n ia  yo, ich  kolor n a tu ra ln y .

UŻYWA SIE BEZ ŻADNYCH IKRYCH PREPARATÓW
FP IJD Z a  ł u f i e ż

W e w sz y s tk ic h  s k la a . p e r fu m  i f ry z y e ró w

L. 32443.

Obwieszczenie.
C k. sąd krajowy we Lwo­

wie, jako władza nadopiekuńcza 
Magdaleny z Paparów W o j n a ­
r o w s k i e j ,  podaje niniejszem po­
wtórnie do publicznej wiadomości, 
iź uchwalą z d. 15. grudnia 1877 
do 1. 60631 przedłużoną została na 
czas nieograniczony opieka nad Mag 
daleną z Paparów Wojnarowską po­
mimo osiągniętej już fizycznej pełno- 
letnośei, 1— 3

Lwów 29. lipca 1882.
Foeanonski.

S a t w & r r lit s la
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych IJA
Przepisywane przez lekarzy franenskioh  
zagranicznych od lat 40 zawsze z w iel- 

kiem  powodzeniem, poniew aż składają się  
wyłącznie z roślin , nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią używać, jako  środek  
orzeźwiający, oczyszczający krew Inb spra­
wiający przeczyszczenie * Metody użycia w 
polskim języku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentiu, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauraina znajdowały się  w e flako­
nikach, włożonych » pudełka kartonowe, 
ażeby na każeei pigu łce znajdował się  na­
pis „CAUVAIN“. 2017 32— ?

W  Paryżu p. D eh aut, Hańb. rue St. Denis. 
Dostać można we Ł w o e r i e  w aptece  

p- K r z j ż a u o w e k l c g o  obok Brygidek, 
pp- K .  M i k o l a s c h a  i SE. H a c k e r a ;  
w K r a k o w i e  w aptekach: p. W. Redy- 
ka; w P o z n a n i u  w apt. dr. M ankiewi­
eża ; w B r o d a o h  w apt. pp. M, K ullak  
i Franzosa.

Ogłoszenie.
Publuzuy akt rozlosowania 

dzieł sztuki między członków 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, odbędzie się w Nie­
dzielę dnia 27. sierpnia b. r. o 
godzinie 12 w salach Wy tawy 
Wzywa się przeto tych pp. Ko 
respondentów i Akcjonarjuszy, 
którzy dotąd nie mścili należ­
ności za akcje, aż by najpóźuiej 
do dnia 20. sierpnia pod utratą 
zapewnionych korzyści pieniądze 
do kasy Towarzystwa nadenł li.

Kraków, 27. lipca 1882 r. 
31331—3 D yrekcja

Towarzystwa Przyjjaoioł Sztuk Pięknych
w K rakow ie.

Anj» aw niejsze

F I I S C B
do regulowania 1 

napełniania
R. G e b u r t h

o. k. nad w. m aszynisty 
są do nabycia

we Wieduiu,
TI, (CatAerstr. 71.

Ilustrowane cenniki gra­
tis i  franco. 28:7  6 - 2 0

Rad. S&oka
patentowane 8 i 4skibowe 

P Ł U G I
poleo'; i dostarcza ryohło 

jeneralny ajent

J u l i u s  C a r ó w
w Pradzo (Czechy.)

2G60 15—38

/Iftteiii
kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych inuych przyrzą­
dów prócz miary ceutymetrej i pa­
pieru rysunkowego Cały knrs naHki 
kroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta­
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej".

Piękne dSferowe i kompotowe

Brzoskwinie
W Ł O S K I E  

po rzlr. 1.40 i zlr. 1.60 kilo 
rozseła handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Bynlcu l. 42.

2886 4 - 6

Najnowsze patent, t t s e i k i !
N a d er  p r a k ty e z n e !  W ygodn e I E le g a n c k ie  1
Dom Schonbaumsfeld Sonn we Wi dniu.

N abywać możo kaźoy band 1 hurrowuy 
znaczniejsze handlu dotajiiczno a u .t  węg. mo- 
narobii 273 8 — 17

Uprasza się  dokładnie uważać na konstrukcję.
Hurtowny skład k om isow y;

J  o h a n n  A i c ł i e r ,  I., J  u d e n p  la  t z Nr. 2.

nr
i

Właściciel klaczy, obdzielonej jedną z nagród lub medali 
powyżej pod A, B, C, D, E, F wymienionych, zobowiąże się nadto 
pisemnie do zachowania u siebie klaczy premiowanej jeszcze 
najmniej rok cały po otrzymaniu nagrody.

Po ukończonem premiowaniu odbędzie się jeszcze tego ea 
mego dnia zakupno ogierów chowu prywatnego na stadników 
rządowych. ^  * ? ’

Z c„ k„ namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. lipca 1882. 3116 3 -s

AUXILIUM“
leczy K g -Ą AffiF WZ leczy

(Gonorrhoe) j ą  Eff f ja  ( F l u o r )

rzerzączkę u p ł a w y
n mężezyzn u

b e *  holu , b e *  w str*yk lW ania , bez le k a r s tw  n ien a ru a za ja c  tr a w ie n ie ,  
b e z  sk u tk ó w  * e  s ła b o śc i w y p ły w a j ą c y c h , n ie  p r z eszk a d z a ją c  p o w a ­
la n iu , św ieżo pow sta łe, a naw et nader zadawnione (chroniczne) grunto­
w nie i  stosunkowo szybko. „AUXILIUM “ jest dośw iadczonem , śc iśle  po­
dług przepisów medycznych przyrządzonem, z dobrym skutkiem działają-

cem lekarstwem .
Z korzyścią dla dotyczących osób jest t o , źe do „AUXILIUM “ do­

dana jest broszura w e wsz> gtkich językach, pouczająca użycie tego środka, 
i karta dr. Hartmanna. Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej ust­
nej lub pisemnej konsnltaoji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna.

„AUXILIUM * je st  do uabycia we wszystkich znaczniejszych apte­
kach A ustro-W ęgier, tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ct. N ależy żą­
dać wyraźnie:

Dr. H artm an n a  A U X IL IU M  d la  m ę żc zy z n  i  k o b iet.
Główny skład rozsyłkowy: W . T W A R D Y ,  apteka „zum goldenen Hir- 

schen“ K o h lm a rk t 11 w e  W lrd n iu
NB. P. dr. Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 

się także jak  dotąd leczeniem  wszystkich słabości naskóm ych, t- jnyeh  
szczególnie osłabienia, podług doświadczonej m etody bez skntków następ­
nych, niemniej chorób kiłow ych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Leki 
dostarczają się. Honorarium m ierne. Także listownie. 2717 1 :—24

Y Y ie d e A .  f l t n d t ,  W r l l e r e & * * e  n r .  I I  (jedenaście).
Skład we LW OW IE; w aptece P. Mikolascha.

W y b o r n e  z e g a r k i  nmftaniej Dl i k t t i i i i  
s e |« ró w  od 34 U t ronm* o wpitym a

M .  H E K S e ,
f a b r y k a n t a  z e g a r k ó w

w e  W i e d n i u  S te fa n sp la t*  Nr. 6.
RZETELNA GWARANCJA. N a jw ięk lly  w , -  

b . r  io k łsS n ie  rrrgalow A nyrb  j« rev . a k lc t  z eg a r­
ków k ieazonkow ycb , ocrckn.wmiyck w c. k z ) 
rzędzie c.M ZAtnlczyja.' Cylindry do polow ania i 
pracy po «. 7 . B zł.

- — o- N o w o ś ć  m u
Z egarek kieszonkow y i  bu titik lere, id^cy w  k a l-  

dej porycji i nzem rzący zt. 10, 11, 12. 
tir ib rn e  teg aek ł cylindrow e . . 8, 10, 131

9 9  k o lw ic tn e  . . 14, 16, 2 0 1
_ m  remóietery, citjikU  14.. 20, SOi ..

S reb r. i  posł. z eg ark i dam skie  12, 15, 181 <
Z ło te  Degarkl dam skie . . . .  18, 25, 40V *5

9 w cy lindrew e m rtk ie  28, 32. 351 (a‘
9 9  k o tw ic m e  . . .  35. 40, 5 0 1
9 m rem ontery  . . .  40, 60, 801
,, „  dam skie rem ontery  28, 40, 601

S rebrne ładeusek i do te^arA ew  od 2 t ł .  d 
12 zł., z to te  ład eu sek i po c t. 18 do 100 i l r .

In ne to w a r y  * ło t e  i  sreb rn e
ta k ie  J u w e ł e sprow adzam  t p ierw siogo źródła 

najm odniejszych fasonach i na jU n ie j. 
Zam ów ienia  za ła tw ia ją  si^ bezzwłocznie tu 

zaliczeniem . Coby się  nie podobało będzie w y ­
m ieniane. Przyjm uję zegark i i kosztowuoóoi w 
eamlac ę. Z akład  dla rep a rac ji.

Z o p f y  pendu?OWe w ł a s n e g o  w yrobu 
najprzedniejszej jakości. R yciay  i c enn ik i g ra tis .
S o w o e z e s n e  z e g a r y  s ł o n e c z n e
na m arm urze, bronzie cuirace poli itp . w  kaź- 
dym g a tunku . 11 u d z i k i  od 4 z t. 1 wy hej.

U z n a n i a
moich dostaw ach ze strony  panów Pr»** ®ab 

Moora z C zerniew ice, prof. W jlh. S chcch tla  w» 
Lwowie, M. Konopackiego, w łaśc ic ie la  dóbr n 
Kobylem (zalecone p rzez b u rm istrza  w  Tarnopo 
lu d r. K oźm ińskiego, tenże polecony przez c. k 
radcę dw ora J , W ierzbickiego w e W iedniu itp . 
publikow ałem  om ego czasu w  tym dzieon iku .) 
dalej o tr ty m s łu n  od A. M dllera, p o ru e tn ik a  25 
pułku  piechoty w P łev lje  w Bośni!, Bęlczicza po­
ru czn ik a , 16 pu łku  piechoty w  T rzeb in i w  H e r­
cegowinie. M aurycego W atzsehech, je n e ra ła  m a­
jo ra  w Lew eazy itp .

Zwracam uw agę!
Moich zegarków  od na jtańszych  do n aj- 

drożzzych gatunków  o k tórych dokładno­
ści i trw a ło śc i posiadam  naj chlub n iej s ze 
uznania  ed moich najdaw niejszych  odbior­
ców, proszę nie brać  za og łaszane przez 
innych podłego trw a rn .

£88 01 1 — 12

ę-e-c-s-o-c-e-s-c e~r
ULECZENIE PEWNE I SZYBKIE

WSZYSTKICU CIIOHÓB POCHODZĄCYCH Z NADUŻYĆ PŁCIOWYCH W KAŻDYM WIEKU

Im potencji, niepłodności, u p ły w u  nasienia, osłabienia lędźw i, spazm ów , bicia 
serpa, ogólnego, osłabienia, zm azań nounych, melancholii, zaiorotu głow y z osłabienia pochodzącego, zapomocu

K R O P L I ODM ŁADZAJĄCYCH
Dra Samuela Thompsona f

I ZIAREK Z ARSEN1ANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO
Dra ADDISONA V

| L  : . . Środków lycli używać można ląlcże W wypadkach ogólnego upadku sil, podczas* rekonwalescencji, a zwłaszcza 
.W  je/.eli c|iO(j/.i o ożywienie organizmu, o wzmocnienie i uzdrowienie osól) osłabionych 'przez długie choroby i utratę

t "  '  t
knvi, etc.

Dwa te środki lecznicze zażywać można oddzielnie. Każdy flakon opatrzony jest'prospektem  wskazującym sposób

Dla uniknieuia fałszerstw  żądać należy, aby flakony zaopatrzone były w powyższe znaki fabryczne 
i w' p.odpis GKLIN," jedyny fab ry k an t, 38, rue  R ochecliouart, w Paryżu.

Dostać w p ina  w L W Ó W li i  w upiekach PP. Mikolascha, 
w  aptekach P P , TraitcZytyekiego i ftedylui.

Hackera i K rzyżanow skiego; 

k

■u> K R A K O W IU

W ydawcy i właściciele J . Dobrzański i K. Groman.

W  największym wyborze !
Saskie białe i kolorowe 

P OŃCZOCHY,  S K A R P E T K I ,  także dla dzieci,
k a f t - l l l s l  na lato w rozmaitych gatunkach, 

angielsk ie r ą c s n l k f ,  r ę k a w i c e  i  p a s y  s « c * « i k » w e  do naciera­
nia zimną wodą, płaszczo damskie i prześcieradła kąpielowe, angielskie  

nieprzem akalne f i ł a s ą e i e ,  i » ł e i l > . -  • -
i e s t c z u c k f s B y  jedwabne i wełniabUi

P ł ó t n a ,  stołową, b i e l i z n ę ,  chusteczki do nosa; 
G łó w n y  s k ł a d  g o t o w e j  b ie ł in n y ,

poleca po najum iarkowańszych stałych cenach

#*. S . II n  ł- i l  n  x s  .
n a p r z e c i w

WE LWOWIE,
k o ś c i o ł a  K a t e d r y ,

29 -8 6 —12- 
9 .

2943 2 —22G łó w n y  i k l a d
p iw a  ołom unieckiego

nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiuy we flaszkach i beczkach

u E L I A S Z A  H E R T E R A ,
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

Z a p r o s z e n i e

Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić P. T. Wysoką Publiczność, 
a względnie Szanownych P. T. panów uczestników kawiarń, że z  d u ł e m  
I g o  s i e r p n i a  b. r .  p r z y  u l i c y  W a ło w e j  1. 13 , o b j ę ł a m  
„ K a w ia r n ię "  n o w o  o d r e s t a u r o w a n y  a na miejscu 24 lat 

istniejącą, znaną ostatniemi czasy pod nazwiskiem „ S y lw e s tr a "  
z zmianą nazwy na

„K aw ia rn ią  Lw ow ską. “
Jest moim obowiązkiem przytoczyć, ze dawna wysokość trzech pokoi 

tej kawiarni została podwyższoną j wentylacja wprowadzona — że ma 
nowe urządzenie, począwszy od odświeżenia lokalu, zastawienia go nowemi 
meblami, sprowadzeniem

dwóch bilarów Seyfertowsuieh, nr. 13, i czytelnię,
zaopatrzoną we wszystkie u nas żądane dzienniki, nieoszczędzono nakładu, 
słowem, zarządzonem zostało tak, jak mi moje 20-letnie doświadczanie 
i znajomość wymóg dzisiejszej Wysokiej P, T. Publiczności jak najlepiej 
doradzały. ; ..

Ufam tedy, ,^e ; śfimie.nąom.; jząjęciei&\się mojem oltfhiśfem, w^#no- 
źności będę odpowiedzieć życzeniu Wysokiej P . T ; publiczuości, f e k ią c ,
że ceny ułożone zostały jak najumiarkowańsze, czem ośmielam się potecić 
łaskawym względom. Mł8 2_ 6

Anna Bermanowa9
„Kawiarnia Lwoyrska* ulioa W ałowa, liczba

Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki drukarni „Gazety Narodowej."


